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CZĘSC U RZĘDO W A

Rada Administracyjna zatwierdziła układ mocą 
którego probostwo w Kaszowie w powiecie Radom
skim. za grunta w kilkunastu miejscach niedogo
dnie rozlokowane, otrzymało przestrzeń gruntów 
dominialnych lepszej gleby i w jednem miejscu 
z przewyżką w dochodzie rs. 10 kop. 75, przez je
dnoczesne zaś z rzeczonym układem wieczyste wy
dzierżawienie zamienionych gruntów pozyskało za
pewnienie stałego dochodu rs. 300 rocznie, wyższe
go o rs. 7-2 kop. 77'/* od czystej intraty wedle 
zasad ekonomicznych obrachowanej.

1859 r

Komisja Rządowa Sprawiedliwości.— Podaje do 
wiadomości, iż nadesłane drogą dyplomatyczną 
Akta zejścia 161 osób a mianowicie:

( D okończen ie ).

48. Modzelewskiego Franciszka, rodem z Siera
dza, w wieku lat 66, d. 6 Maja 1859 r., w Paryżu.

43. Różyckiego Filipa, wyrobnika, rodem z Ka
lisza, w wieku lat 64, d. 11 Października 1855 r., 
w mieście Angers, departamencie Menu i Loary.

50. Szatyńskiego Idelfonsa, oficera b. wojsk 
polskich, rodem z miasta Konina, w 
dnia 26 Kwietnia 1855 r., w gminie Castrę, depar
tamencie Loary niższej.

51. Walewskiego Feliksa Kolonny, pułkownika 
b. wojsk polskich, rodem z Kalisza, w wieku lat 76, 
dnia 15 Lutego 1859 r.,w mieście Allain, departa
mencie Loary niższej.

52. Stempowskiego Leona, wyrobnika, rodem 
z wsi Strugi, w wieku lat 64, d. 26 Marca 1855 r., 
w mieście Batignolles, departamencie Sekwany.

53. Todwen’a Jana, Podkonduktora dróg i mo 
stów, rodem z wsi Dzięcioł, w wieku lat 54, dnia 
26 Marca 1856 r., w Paryżu zmarłych;—Prokurato
rowi Król. przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu.

54. Borowskiego Antoniego tkacza, rodem ze 
wsi Polistowa, w wieku lat 65, d. 9 Stycznia 1855 
r., w mieście Tracy le Monts, departamencie Oise,

’ 55. Badowskiego Józefa, krawca, rodem z Ra
domia, w wieku lat 58, dnia 6  Czerwca 1856 r., 
w Paryżu.

56. Grochulskieio Antoniego, siodlarza, rodem 
z Żarnowa, w wieku lat 60, d. 23 Czerwca 1859 r., 
w gminie Rodez, departamencie Lavegron.

57. Jakubika’ Walentego, szewca, rodem z wsi 
Oględowa, w wieku lat 49, d. 28 Kwietnia 1859 r. 
w mieście Menu, departamencie Sarthe.

58. Kuross’a Stanisława, oficera b. wojsk pol
skich, rodem z wsi Błotnicy, w wieku lat 52, dnia 
4 Stycznia 1856 r. w mieście Yaugirard, departa
mencie Sekwany.

59. Maliskiego Jana, oficera b. wojsk polskich, 
rodem z Sandomierza, dnia 9 Czerwca 
w gminie Menu, departamencie Sarthe.

60. Ogórkowskiego Erazma, rodem z miasta 
Solca, w wieku lat 39, d. 27 Października 1859 r., 
w Paryżu,—zmarłych,Prokuratorowi Królewskiemu 
przy Trybunale Cywilnym w Radomiu.

61. Hobera Antoniego, kapitana b. wojsk pol
skich, rodem z Zamościa, w wieku lat 80, dnia 15 
Stycznia 1855 r., w mieście D’auch, departamen
cie Gers.

62. Mietelskiego Jana, rodem 
ku lat 51, dnia 26 Lipca 1855 r. 
departamencie Loary i Garonny

63. Milczeńskiego Kazimierza, oficera b. wojsk 
polskich, rodem z Zamościa, w wieku lat aa, dnia 
30 Stycznia 1859 r wmieście Menu departamen
cie Sarthe,— zmarłych, Prokuratorowi Królewskie
mu przy Trybunale Cywilnym w Lublinie.

64. Boczkowskiego Kazimierza, rodem z^Pra- 
sznysza, w wieku lat 28, d. 7 Października 1855 r., 
w Paryżu.

65. Duńskiego Edwarda, księdza, rodem z Bo
dzanowa, w wieku lat 46, dnia 3 Kwietnia 1857 r., 
w Paryżu.

66. Jutrzenki Augusta, kapitana b. wojsk poi 
skicli, rodem z Zakroczymia, w wieku lat 52, dnia 
7 Marca 1855 r., w gminie Chiniou departamencie 
Indre et Loire.

67. Kisielnickiego W in cen teg o , pułkownika b. 
wojsk polskich, rodem z Płocka, w wieku lat 79, 
dnia 20 Stycznia 1857 r., w mieście Clier, depar
tamencie St. Armand.

68. K rzyw skiego Ignacego, rodem z Płocka, 
w wieku lat 55, dnia 1 Stycznia 1860 r . ,  w Mont-

P G9.r’szumskiego Józefa, pułkownika b. wojsk 
polskich, rodem ze wsi Mossalu, w wie tu lat 71, 
dnia 11 Marca 1857 r., w Tuluzie.

70. Witkiewicza Grzegorza, rolnika, rodem 
1 Pułtuska, w Wieku lat 45, d. 12 G r u d n ia  18 0 0  r., 
w Paryżu,—zmarłych, Prokuratorowi Królewskie
mu przy Trybunale Cyw. w Płocku.

71. Chądzyńskiego Aleksandra, rodem ze wsi 
K u p isk i . w wieku lat 34, dnia 26 Grudnia 185oi'., 
w Paryżu.

72. Maluszko Józefa, rodem ze wsi Truszlti, 
w wieku lat 64, dnia 27 Stycznia 1857 r., w Stras
burgu *— zmarłych, Prokuratorowi Królewskiemu 
o m  Trybunale Cywilnym w Łomży.

73 F l a t a u  Kacpra, rodem z m ia s ta  Suwałk, 
w wieku lat 6, dnia 27 Grudnia 1856 r„ w Paryżu.

7 4  F i l ip in k o  Anastazego, żołnierza le g j i  cu
d z o z ie m sk ie j, rodem z wsi Liliowca w wieku lat 
34 dnia 6 C z e rw c a  1859 r., w Magencie we

Włoszech.

z Lublina w wic- 
w Gminie Clairac

75. Kunalta Michała Mikołaja, właściciela ziem
skiego, rodem ze wsi Michaliszki, w wieku lat 52, 
dnia 2 Listopada 1855 r., w Fontainebleau.

76. MałchowiczaOnufrego Dominika, taksatora, 
rodem z miasta Sejny, w wieku lat 67, dnia 2 Gru
dnia 1852 r., w mieście Thionville, departamencie 
Moselli.

77. Samuela Jana, żołnierza legji cudzoziemskiej, 
rodem z miasta Augustowa, w wieku lat 38, dnia 
25 Sierpnia 1855 r., w Algierze.

78. Szytkowskiego Grzegorza, rodem z miasta 
Augustowa, w wieku lat 53, d. 19 Stycznia 1857 r., 
w Metz.

79. Uszalika Karola, garbarza, rodem z miasta 
Augustowa, w wieku lat 64, d. 15 Marca 1853 r., 
w Bordeaux.

80. Smolikowskiego Aleksandra, rodem ze wsi 
Dublina, w wieku lat 55, dnia 1 4  Kwietnia 1855 r., 
w gminie Neuilly dep. Sekwany, zmarłych,— Proku
ratorowi Królewskiemu przy Trybunale Cywilnym 
w Suwałkach.

81. Dembińskiego Edwarda, żołnierza legji cu
dzoziemskiej, rodem z Poznania, w wieku lat 32, 
dnia 2 Stycznia 1852 r., w Sewastopolu.

82. Jewskiego Jana, wyrobnika, rodem z miasta 
Torunia, w wieku lat 90, dnia 25 Lutego 1855 r., 
w Paryżu.

83. Stempowskiego Wojciecha, wyrobnika, ro
dem z Poznania, w wieku lat 35, dnia 14 Kwietnia
1855 r., w Bonie w Algierze,—zmarłych,—Króle
wsko Pruskiemu Konsulatowi Jeneralnemu w War
szawie.

84. Bilińskiego Jana, rodem z Oszalejki w Ga
licji, w wieku lat 78, duia 8 Października 1855 r. 
w mieście Meude, departamencie Lozery.

85. Lutte Kacpra, rodem z Krakowa, w wieku 
lat 67, dnia 4 Grudnia 1855 r., w Paryżu.

86. Nadolskiego Aleksandra Juljusza, rysowni
ka, rodem z Zaleszczyk w Galicji, w wieku lat 55, 
dnia 5 Lutego 1855 r., wmieście Agen, departa
mencie Garonny.

87. Podoleckiego Jana, profesora, rodem z Lisko 
w Galicji, w wieku lat 55, dnia 28 Maja 1855 r.. 
w Pan dep. Niższych Pirenei.

88. Stacherskiego Mateusza, rodem z Krakowa 
w wieku lat 44, dnia 26 Września 1855 r., w mie
ście Batignolles-Monceaux,departamencie Sekwany

89. Thibault z Walserów Anny Franciszki, ro 
dem z Krakowa, w wieku lat 6 4 , dnia 28 Lutego
1856 r., w gminie Souche, departamencie Sevres

90. Teaux Andrzeja, żołnierza, rodem z Kra
kowa, w wieku lat 40, dnia 12 Marca 1856 r. 
w Konstantynopolu,— zmarłych;— Cesarsko-Króle 
wsko-Austrjackiemu Konsulatowi w Warszawie.

91. Andruszkiewicza Szymona, subjekta kupie 
ckiego, rodem z miasta Kowna, w wieku lat 49 
dnia 16 Października 1859 r., w Konstantynopolu

92. Witkiewicza Stanisława, rodem z wsi Dy 
gmanie, w wieku lat 8 0 , dnia 2 4  Marca 1 8 5 9  
w mieście Hartofy, dep. Garonny.

93. Zielanowicza Aleksandra Leopolda, rodem 
miasta Szawle, w wieku lat 33, dnia 15 Czerwca

1855 r., w Paryżu, — zmarłych,—Kaucelarji Na
miestnika w Królestwie Polskiem zakomunikowane 
zostały,dla stosownego według prawa postąpienia, 

wreszcie akta zejścia:
94. Adamskiego Jana, żołnierza legji cudzo

ziemskiej, wwieku lat- 29, d. 24 Kwietnia 1855 r., 
w Sewastopolu.

15. Bajenkiewicza Józefa, typografa, w wieku 
lat 69, duia 6 Października 1858 r., w Paryżu.

96. Bettko Jana, w wieku lat 59, dnia 29 Lu
tego 1859 r., w Paryżu.

97. Beslingera Maksymiliana, handlarza, w wie
ku lat 59, dnia 22 Lutego 1855 r. w Wersalu.

98. Bonikowskiego Pawła, malarza, w wieku 
lat 58, d. 1 Grudnia 1856 r., w mieście Amiens, 
departamencie Sommy.

99. Borowskiego Feliksa, w wieku lat 75, dnia 
24 Kwietnia 1859 r., w mieście Trący le Mont.

100. Borowskiego Antoniego, w wieku lat 58, 
d. 7 Lipca 1859 r., w Paryżu.

101. Brylewicza Józefa, wyrobnika, w wieku 
lat 49, dnia 29 Marca 1856 roku, wmieście 
Amiens.

102. Chodkiewicza Edwarda, jeometry, w wie
ku lat 45, d. 20 Stycznia 1855 r., w gminie Laxon, 
departamencie Mesthe.

103. Chojnackiego Stanisława, cukiernika, w 
wieku lat 33, dnia 10 Października 1859 r., w Pa
ryżu.

104. Cienciewicza Michała, w wieku lat 37,
20 Lutego 1856 r., w mieście Bordeaux.

105. Dąbrowskiego Jakóba, urzędnika, w wieku 
lat 47, d. 8 Października 1856 r#  w gminie Huis 
sel, dopartamencie Correze.

106. Donsiln’a vel Dossir’a Antoniego, cieśli, 
w wieku lat 78, d. 21 Kwietnia 1855 r., w gminie 
Guerville, departamencie Sekwany.

107. Druktejm’a Józefa, wyrobnika, w wieku 
lat 49, d. 2 Października 1855 r., w gminie Berge
rac, departamencie Dordogne.

108. Durki Walentego, Szewca, wwieku lat 58, 
d. 30 Kwietnia 1856 r., w gminie Louvis, departa
mencie Vaucluse.

109. Dziadkiewicza Antoniego, dentysty, w wie
ku lat 58, d. 23 Marca 1857 r., w gminie Laveur, 
departamencie Tarn.

110. Ejgerla Lucyana, żołnierza legji cudzo 
ziemskiej, w wieku lat 37, d. 14 Sierpnia 1855 r 
w Krymie.

G i .  Flatau Wolfa, handlarza, w wieku lat 23 
dnia 13 L u teg o  1859 r . ,  w Paryżu.

112- Galewicza Józefa, w wieku lat 66, dnia 
3 Października 1855 roku, w St. Hilaire de 
Harcourt.

l l  3. Gaulcelc Jana-Michała, siodlar za w wieku 
lat 81, d. 24 Stycznia 1856 r., w Paryżu.

114. Guzowskiego Franciszka, w w ieku  lat 70 
d. 16 Sierpnia 1859 r., w Strasburgu.

115. Hard’ego Bazylego, w wieku lat 70, dnia
19 M arca 1856 r., w gminie Couseyoye, departa
mencie Meuse.

116. Jankowskiego Wacława-Grzegorza (Po 
wala-Ogończuk-D’Odrowny) w wieku lat 45, dnia 2 0  

Kwietnia 1855 r., w Paryżu.

117. Jaworskiego Teofila, w wieku lat 59, d. 8 
Października 1858 r., w mieście Batignolles-Mon
ceaux, departamencie Sekwany.

118. Unickiego Ludwika - Antoniego, doktora, 
w wieku lat 48, dnia 8 Października 1859 roku, 
w Paryżu.

119. Juszczukowskiego Onufrego, wyrobnika, 
w wieku lat 41, d. 1 Grudnia 1858 r., w gminie 
Figeac, departamencie Lot.

120. Iwanowskiego Ignacego, w wieku lat 68, d.
29 Maja 1858 r., w gminie Coudon, departamen
cie Gers.

121. Kiwiluckiego Antoniego, b. wojskowego, 
w wieku lat 65, dnia 6 Czerwca 1855 roku, w Bor
deaux.

122. Kozłowskiego Romualda Jana, podoficera 
b. wojsk Polskich, w wieku lat 49, dnia 15 Sty
cznia 1855 r., w mieście Chalons 11a Marnie.

123. Kowalskiego Konstantego, żołnierza legji 
cudzoziemskiej, w wieku lat 36, duia 16 Paździer
nika 1856 r., pod Sewastopolem.

124. Kralewskiego Tadeusza, dzierżawcy, w wie
ku lat 59, dnia 18 Stycznia 1859 r., w Paryżu.

125. Krausz Feliksa, rysownika, w wieku lat 40, 
dnia 1 Grudnia 1858 r., w Paryżu.

126. Krzemińskiego Wojciecha, w wieku lat 56, 
dnia 16 Marca 1 8 5 6  roku, w Chalons na Marnie.

127. Krzewuskiego Józefa, wyrobnika, w wieku 
lat 55, d. 1 Czerwca 1859 r., w Paryżu.

128. Milczka (niewiadomego imienia) oficera b. 
wojsk Polskich, w wieku lat 80, d. 17 Października 
1858 r., w Paryżu.

129. Nawrockiego Jana, grabarza, w wieku lat 
52, dnia 22 Kwietnia 1857 r., w Bordeaux.

130. Negre Jakóba, żołnierza legji cudzoziem
skiej, w wieku lat 27, d. 28 Sierpnia 1859 roku, 
w Awiuionic, departamencie Yaucluse.

131. Oknińskiego Stanisława, w wieku lat 27 d.
28 Lipca 1859 r., w Paryżu.

132. Olkuszewskiego Piotra, stolarza, w wieku 
lat 44, d. 14 Grudnia 1858 r., wmieście St. Ar- 
naud, departamencie Cher.

133. Omieeińskiego Jana, dzierżawcy, w wieku 
lat 53, d. 27 Września 1855 r., w Wersalu.

134. Parys’a Antoniego, kapitana b. wojsk pol
skich, w wieku lat 50, d. 26 Sierpnia 1855 roku, 
w Avinionie.

135. Paprockiego Kazimierza, pułkownika b. 
wojsk polskich, w wieku lat 58, d. 26 Kwietnia 
1857 r. w Paryżu.

136. Ponitkowskiego Józefa, rysownika, w wie
ku lat 56, d. 7 Czerwca 1856 r., w Paryżu.

137. Przybylskiego Ludwika, oficera b. wojsk 
polskich, d. 17 Lutego 1855 r., w gminie Bourbon 
Lancy, departamencie Saonny i Loary.

138. Radlińskiego Mikołaja, majora b. wojsk 
polskich, w wieku lat 53, d. 24 Czerwca 1856 roku, 
w mieście Tours.

1 3 9 . Skarżyńskiego Maksymiljana w wieku hit 
42, d . 9 Marca 1 3 5 5  r., w Paryżu.

140. Skoczyńskiego Antoniego, zegarmistrza, 
w wieku lat 50, d. 20 Grudnia 1855 r., w gminie 
Chexboutoune, departamencie de Deux Sevres.

141. Staniczowskiego Henryka Augustyna, dzier
żawcy, w wieku lat 59. dnia 23 Października 1859 
roku, w mieście Vaugirard, departamencie Se
kwany.

142. Swiatkuskiego Antoniego, krawca, wwieku 
lat 56, d. 19 Września 1855 r., w gminie Anneau, 
departamencie Eure et Loire.

143. Szłatkowskiego Karola, artysty muzyczne
go, w wieku lat 47, dnia 8 Maja 1855 roku, w Pa
ryżu.

144. Szulca Michała, majora b. wojsk polskich, 
w wieku lat 75, d. 4 Marca 1859 r., w gminie La- 
haye du Puitle, departamencie Manche.

145. Szymkiewicza Wawrzeńca, w wieku lat 48, 
dnia 3 Sierpnia 1859 r., w gminie Limoges chef lieu 
departamentu wyższej Wienny.

146. Tatarowskiego Tomasza, żołnierza legji 
cudzoziemskiej, w wieku lat 28, d. 5 Maja 1859 r., 
w Tulonie.

147. Terras’a Ludwika, w wieku lat 68, dnia 19 
Lutego 1858 r., w gminie Ottilluir, departamencie 
Rony.

148. Thomasa Ksawerego, kapelusznika, w wie
ku lat 61, dnia 19 Grudnia 1859 r., w Stras
burgu.

149. Thomasa Antoniego Jana, kapelusznika, w 
wiekulat 62, d. 12 Stycznia 1859 r., w Strasburgu.

150. Trzebiatowskiego Ignacego, kapitana b. 
wojsk polskich, w wieku lat 64, dnia 15 Marca 
1853 r., w Bordeaux.

151. Walezińskiego Józefa,wyrobnika, wwieku 
lat 64, dnia 28 Lutego 1856 r., w gminie Sochę, 
departamencie Lcvres.

152. Wiśniowskiego Andrzeja, wwieku lat 80, 
dnia 24 Marca 1859 r., w mieście Hartory depar
tamencie Garonny.

153. Witkowskiego Stanisława Wojeiecha w wie
ku lat 55, dnia 12 Października 1855 r., w Paryżu.

154. Wróblewskiego Antoniego, w wieku lat 
40, dnia 17 Lutego 1855 r., w mieście Figeac, 
departamencie Lot.

155. Wróblewskiego Stanisława, w wieku około 
lat 50, dnia 14 Listopada 1855 r., w mieście Pe- 
rigeaux, departamencie Dordogne.

156. Zabielskiego Franciszka, oficera b. wojsk 
polskich, w wieku lat 76, dnia 15 Maja 1857 r., 
w mieście Yilleneux sur Lot.

157. Zaboklickiego Józefa, w wieku lat 40, 
dnia 21 Października 1855 r., w Bordeaux.

158. Zachorskiego Wincentego, urzędnika cel
nego, wwieku lat 50, dnia 2 Lutego 1856 r., 
w mieście Mont-Morsan, departamencie Landes.

159. Zambrowskiego Kajetana, urzędnika, w wie
ku lat 46, d. 12 Października 1855 r., w Paryżu.

160. Zlamy Kazimierza, rachmistrza w kopal
niach węgla, w wieku lat 51, dnia 12 Września 
1859 r., w gminie Mortpan, departamencie Menu 
et Loire.

161. Zwierkowskiego Aleksandra, wwieku lat 
48, d 8  Marca 1 8 5 9  r., w Paryżu,— zmarłych.

Archiwum Głównemu do zachowania i stron in
teresowanych użytku—przesłane zostały.— w War
szawie dnia 23 Lutego (7 Marca) 1862 r.—Z upo

ważnienia : Dyrektor 
./. Ornowski.

Kaucelarji, Radca Stanu.

P. o. Dyrektora Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej:

Zawiadamia, iż z powodu przypadających Świąt 
Wielkanocnych, w d. 20 b. m. i r., t. j. w pierwsze 
święto, oprócz pociągu pośpiesznego (sznelcugu) 
z Warszawy do Sosnowców i Granicy o godzinie 
6 z rana, oraz takiegoż z Granicy o godzinie 12 
minut 55, a z Sosnowców o godzinie 2 z południa 
do Warszawy, wyprawić się mających, żadne inne 
pociągi kursować nie będą. — W drugi zaś dzień 
tychże świąt, t. j. w dniu 21 t. m. i r., oprócz po
ciągów powyższych, wyprawiony zostanie z W ar
szawy do Sosnowców, Granicy i Kutna pociąg oso
bowy, wychodzący o godzinie 10 m. 45 z rana, jak 
niemniej do Warszawy: z Sosnowców o godzinie 6 
minut 45, z Granicy o godzinie 6 m. 30 rano i 
z Kutna o godzinie 12 m. 20 z południa.

Następnych zaś dni wszystkie pociągi rozkładem 
jazdy objęte, zwykłe swe kursa odbywać będą.— 
Wcy chert.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

wskazują półurzędowe korespondencje pra
gnie pojednać się z narodem. D la tego 
zachęca on do utworzenia stronnictwa pra
wdziwie zachowawczego, odrębnego od tej frak
cji, którą reprezentuje Kreuz Zeitung, a które 
to stronnictwo przedstawiając prawdziwąwyż- 
szą arystokrację wszystkich prowincij, goto
we byłoby przyjąć reformy stanowiące praw
dziwy postęp 1 zbliżyć się do opinji publicznej, 
dla utrzymania jej na dobrej drodze, wracając 
ufność i spokój, zamiast wbrew jej postępując 
doprowadzać kraj do wzburzenia i rozdrażnie
nia. N a czele tego stronnictwa ma stanąć ksią
żę Ratibor, w «plu uwolnienia korony od zgu
bnej dla niej opieki koterji Kreuz-ZeUungu, 
która nigdzie nie znajduje poparcia, ani w  kra
ju, ani na dworach prawowitych mocarstw eu
ropejskich.

W  W iedniu uwaga głów nie jest zwrócona 
na sprawy finansowe. Minister skarbu p. P le 
ner nie tylko znajduje się w  nieporozumieniu 
z komisją wydziału skarbowego co do ukła
du z bankiem, ale także z komisją podatko
w ą, która radziła nie tykać podatków grunto
wych, choćby przyszło w dwójnasób pow ię
kszyć podatki stałe. P . P lener stanowczo o- 
oarł się tomu i oświadczył, iż raczej cofnie ca- 
:y swój projekt niż zgodzi się na w nioski ko
misji, która tak samo, jak i komisja rozbiera
jąca układ z bankiem zawiesiła sw e prace na 
dni kilkanaście. Jak się te trudności załatwią? 
Zapewne wzajemnemi ustępstw aw i.

Podług ostatnich wiadomości z Paryża po
wrót margrabiego dc Lavalettc na swoje sta
nowisko do Rzymu, został odroczony na czas 
nieograniczony, skutkiem  czego przeciwnik  
jego, jenerał Goyon, pozostał się panem pola 
walki. Lecz powszechnie sądzą że zwycięz- 
two to nie będzie długotrw ałe, jeżeli jedno
cześnie nastąpią nowe wyprawy z posiadłości 
papiezkich do prowincij neapolitańskich, w y 
prawy które organizują się w Rzymie, pod 
okiem władzy wojskowej francuzkiej. W y  
prawom tym  nie przepowiadają dzienniki po
myślniejszego jak  poprzednim skut ku. U trzy  
mują że tylko rozbójnictwo korzystając zza  
m ieszek odżywi się tam gdzie było przytłu
mione, a ludność doprowadzona do rozpaczy 
może się dopuścić krwawych odwetów, ale o 
tern żeby prowincje południowe oderwane 
zostały od nowego państwa o tem nikt nawet 
nie myśli. A  im  większe, mówią, one z t< 
stanu w ynikną k lę sk i, tern bardziej da się, 
uczuć kouieczność oddaleniu z Rzym u Fran
ciszka I i-g o  i jego dworu, tem także bardziej 
nieuniknionein stanie się odwołanie jenerała 
Goyona z Stolicy  A postolsk iej, gdzie jego  
zbyteczna powolność niejako zachęca do tych  
bezużytecznych wypraw. Porażka p. de L a- 
valctte zatem jak  sądzą, będzie krótkotrwała, 
a następnie kiedy gabinet tujleryjski obierze 
politykę zgodniejszą z wypadkami, tem  sw o
bodniej i z tom w iększą siłą  będzie m ógł dzia
łać ten ambasador.

Ogólne niedowierzanie spotkało wiadomość 
podaną przez Patrie, jakoby przybycie p. de 
Lavalettc do Paryża, miało oznaczać bardziej 
pojednawcze ze strony Stolicy  Apostolskiej 
usposobienie ku załatwieniu sprawy włoskiej. 
W  R zym ie w  sferach rządowych wiadomość, 
ta w yw ołała protestację. Osservalore romano, 
półurzędowy dziennik oświadcza stanowczo, 
że sprawa Rzym ska od roku żadnej nie ule
gła zmianie i w tym  samym punkcie będzie 
jutro w jakim  była wczoraj.

'L W łoch donoszą o uznaniu K rólestwa  
W łoskiego przez księżnę K lem entynę Au- 
strjacką wdowę po księciu Salerno, która za
żądała i otrzymała emeryturę, jako wdowa 
po jenerał-Jęjtnancie ueapolitańskim. Niezna
czna wysokość tej emerytury, wynoszącej 39 
dukatów m iesięcznie, nadaje jeszcze większo 
znaczenie tem u jej krokowi. Jest to trzeci w y
padek, w którym  członkowie rodziny Burbo- 
nów, łączą się ze sprawą jedności W łoch.

Ogłoszenie programu m inisterjalnego w 
Prusach, zapowiadającego oszczędności i ul
gi nie sprawiło skutków spodziewanych przez 
gabinet. Dzienniki, po większej części, upa
trują w programie tylko taktykę wyborczą, 
i mniemanie swoje usprawiedliwiają uporczy
wością, z jaką władze administracyjne wszel- 
kiem i środkami chcą usunąć od reprezentacji 
narodowej deputowanych, którzy właśnie te
go żądali co obiecuje program. D la  tego po
wszechnie spodziewają się powtórnego wybo
ru deputowanych z rozwiązanej izby.

Jeżeli list ministra skarbu do ministra 
wojny ogłoszony w  loss. Zeitung, nie w pły
nął na zmianę usposobienia wyborców, spra
w ił inuy niespodziewany skutek; mianowicie 
w skazał istnienie niezgody w łonie gabinetu. 
Okoliczność, że dotąd nie ogłoszona została 
odpowiedź ministra wojny, odpowiedź, która 
m ogłaby dopiero nadać pewną powagę obie
tnicom p. von der Heydta, wywołała liczne 
komentarze. Podobno jednak odpowiedź ta 
istnieje, i  wcale nie jest przychylna zamiarom 
ministra skarbu, ponieważ napróźno jenerał v. 
Koou miał domag-aó się jej ogłoszenia w  dzien
niku minister)aluym, skutkiem  czego nawet 
miał zażądać dymisji. Nacisk z jakim  Stern- 
Zeitung, mówi o zgodzie panującej w gabinecie, 
wtedy, kiedy jeszcze nikt nic dom yślał się na
w et, aby miały w niem istnieć jakie niepo
rozumienia, wyraźnie, podług zdania niektó
rych dzienników, dowodzi braku w niem  je 
dności. bledztwo przeciwko sprawcom przed
wczesnego ogłoszenia listu , potwierdza to 
mniemanie, bo kiedy osadzono w  areszcie 
urzędnika m inisterstwa wojny, który list ten  
oddał do druku, minister sprawiedliwości po
lecił go uwolnić, co dało powód do różnych 
przypuszczeń. W rażenie, jakie to w szyst
ko zrobiło w  publiczności, nie mógło po
zostać ukrytem przed królem , który jak

Anglja.
Londyn, 8 Kwietnia. O wojnie domowej w  

Ameryce Times tak się wyraża: Jen. M ’Olel- 
lau posuwa się teraz naprzód z armją liczącą 
80,000 piechoty, 4,000 jazdy i 100 dział. Jest  
to rezultat w ytężenia w szystkich sił północy 
i nagromadzenia niesłychanych długów. U e- 
kwipowanie tych wojsk, wypłacenie im  żoł
du, wymusztrowanie i zaopatrzenie w  broń 
najdoskonalszą, jaka gdziekolwiek istnieje,— 
taki jest rezultat dziesięciom iesięcznych usi
łowań. Obaczmy teraz, jakie wojsko to ma 
zadanie do spełnienia. Przypuszczaćby nale
żało, że nie napotka ono w  stanach południo
wych oporu i posuwać się będzie coraz dalej, 
dopóki nie natrafi na nieprzyjaciela, którego  
zniszczy. W szystk ie europejskie składy bro
ni stały tej armji otworem, podczas gdy połu
dniowcy m ieli w szystkie drogi dowozu od
cięte. Jeżeli północ nie odniesie teraz zw y- 
cięztwa, będzie to dowodem, iż nie będzie ni
gdy w stanie podołać południowi. Północ  
występuje z wybornie uzbrojoną i w yćw iczo
ną armją przeciw ludności powstańczej. W yż
szość wojska północnego leży w  pieniędzach, 
kredycie i panowaniu na morzu. A  pomimo 
to walka daleką jest jeszcze końca, azw yeięz- 
two nie pewne. Chyba taki mąż jak  W  aszyng- 
ton lub W ellington m ógłby zapewnić jednej 
ze stron walczących stanowcze zwycięztwo. 
D otąd tak silne przesilenie, jakie panuje w  
Am eryce od roku przeszło, tńe zdołało w yro
bić żadnego wyższego talentu strategicznego. 
Jenerałowie nie zdają się pokładać zaufania 
ani w siebie samych, ani w  swem  wojsku, a 
jeżeli niekiedy w  potyczkach forpocztowych 
biorą górę, kontentują się i tą odrobioną sła
wy. Jest to w  ogóle wojna, jaką potrafi pro
wadzić każdy miernych zdolności oficer, je
żeli tylko jest przezornym.”

Kapitan Cowper Coles, wynalazca okrętów  
pancernych tak zwanych kopułowych, oświad
cza w liście ogłoszonym  w  Times, że podej
muje się budowy statku pancernego, o sto 
blizko stóp krótszego od takiegoż statku 
„Warrior,” oraz pogłębiającego się o 4 stopy 
mniej od tego ostatniego, wymagającego o po
łow ę mniejszą liczbę osady i mającego ko
sztować o 100,000 f. st, mniej niż „W arrior,” 
a pomimo to zdolnego uczynić ten ostatni w  
ciągu godziny niezdolnym do w alki i zabrać 
go. Kapitan Coles oświadcza, że jeżeli rząd 
przyjmie jego plan, wówczas budować będzie 
statki dwojakiego rodzaju: jedne, mogące za
stąpić dotychczasowe okręta linjowe i fregaty 
drewniane i mające służyć na otwartem mo
rzu i do dalekich wypraw; drugie zaś po
mniejsze do obrony brzegów.

Londyn, 9 Kwietnia. Oprócz m owy opozy
cyjnej, którą miał p. Disraeli, rozprawy nad 
budżetem odbędą się zapewne jak  najspokoj
niej. Budżet p. Gladstona, ma wprawdzie nie
które słabe strony, co spowodowało, iż nie
które dzienniki, głównie Daily News, w ystąpi
ły  przeciw takowemu. W  ogóle jednak opozy
cja zawiodła się w  nadziei znalezienia w  bud
żecie powodu do wystąpienia przeciw gabi
netowi. Rozprawy nad kwestjam i polityki 
tak zagranicznej jak i wewnętrznej, przeszły  
dość spokojnie, opozycja bowiem  szczędziła 
swych sił dla energicznego w ystąpienia w  de
batach nad budżetem. Co do m owy pana D i
sraeli. była ona bardzo zręcznie obmyślana 
i miała głów nie na celu pokazanie krajowi, 
że stronnictwo konserwatywne nie zeszło by
najmniej z pola działań. Nie każdy finansista  
zgodzi się na wszystkie myśli, przez pana D i
sraeli głoszone, lecz każdy przyzna słuszność 
następujących, mową tą objętych zdań: 1) że 
p. Gladstone zbyt subtelnie zrównoważył do
chody z wydatkami, co może spowodować, 
przy byle nieprzewidzianym wypadku, nie
m ałe kłopoty; 2) że kanclerz skarbu pom ylił 
się w  obrachowaniu zmniejszenia w pływ ów  
do skarbu skutkiem zniesienia podatku od pa
pieru, i 3) że również pom ylił się. w obliczeniu 
sum, pochodzących z wynagrodzenia przez 
Chiny wydatków na wyprawę. Są to fakta, 
którym zaprzeczyć niepodobna, a przywódcy  
opozycji służyło niezaprzeczone prawo wypro
wadzić je  na jaw. Pomimo to wszystko, kraj 
chętniej widzi na czele skarbu państwa pana 
Gladstone, niż p. Disraelego i woli mieć mniej 
podatków bez przewyżki dochodów nad w y
datkami, aniżeli na odwrót.



A u s t r i a
Wiedeń, 10 Kwietnia. Ponieważ izba depu

towanych odroczyła dziś swe posiedzenia do 
I-go maja, która to data,jest rocznicą otwar
cia jej posiedzeń, przeto i komisja finansowa 
postanowiła zawiesić swe obrady do 24-go 
b. m. Do tej daty cała działalność parlam en
tarna ograniczy się do pracy w sekcjach, mia
nowicie w trzeciej, do której należy roztrzą
sanie kwestji bankowej, a przez ten czas agi
tacja za i przeciw projektowi bankowemu p. 
P lenera  będzie mogła działać swobodnie. 
Wiadomo, że agitacja ta rozpoczęła się pety
cją skierowaną przeciw środkowi dozwalają
cemu uniknąć przedłużenia przywileju ban
kowego, t. j. przeciw puszczeniu w obieg obli- 
gów skarbowych. Jakkolw iek dzienniki trzy
mające stronę banku donosiły, że petycja ta 
pokrytą już została niozliczonemi podpisami, 
dotąd atoli treść jej nie jest dokładnie znaną. 
Nie ulega wątpliwości, żo petycja ta  znajdzie 
znaczną liczbę stronników, gdyż w W iedniu 
głównie w ielka wt kwestji bankowej panuje 
różnica zdań, a obok tego stolica koncentruje 
w sobie mnóstwo osób interesowanych w po- 
wodzeniu banku. Petycja ta skierow anajest 
w ogóle przeciw emisji papierów skarbowych, 
a pośrednio także przeciw większości człon
ków sekcji komisji finansowej, którzy są 
bezwarunkowo przeciwni projektowi banko
wemu p. P lener.

W prawdzie sami dyrektorowie banku za
czynają się już skłaniać do myśli zmodyfiko
wania układów z bankiem, lecz n ik t dotąd 
nie wskazał, jakiej doniosłości mają być mody
fikacje. Zmiany jak ie  ci panowie mają na my
śli, muszą być nie rozległe, albowiem przed 
dwoma miesiącami tak  dyrektorowie banku, 
jak  i kom itet tej instytucji, oświadczyli, żo 
ustępstw a porobione przy układach z mini
strem  skarbu,stanowią ostateczny kres tego, co 
bank dla rządu uczynić jest. w stanie. Obroń
cy banku nic zechcą zapewne zaliczyć tej in 
stytucji do rzędu owych handlarzy, którzy po 
najwymowniejszych zapewnieniach, danych 
kupującemu, iż cena której żądają za swój 
towar, je s t już ostateczną i taniej w żaden 
sposób sprzedać nie mogą, boby rzeczywistą 

"stratę ponieśli, pomimo to, doganiają nastę
pnie wychodzącego z ich sklepu kupca i od
dają mu swój towar za cenę o wiele niższą od 
tej, k tórą przed sekundą uważali za najniższą.

Wiedeń, 11 Kwietnia. Izba panów rozpoczęła 
na wczorajszem posiedzeniu rozprawy nad 
kwestjami finansowemi. Izba przystąpiła naj
pierw  do roztrząsania usprawiedliw ienia mi- 
nisterjalnego ze środków finansowych, przed
siębranych przez rząd począwszy od 20 P aź
dziernika 1800 r. bez wymaganej konstytucją 
uchw ały rady państwa. Zdanie wyrzeczone 
przez izbę deputowanych przeciw pomienio- 
nym  środkom, nic zostanie bynajmniej osła
bione przez rozprawy izby panów. W  tej osta
tniej zdania w tym względzie są podzielono, 
lecz zdaje się nie ulegać wątpliwości, żo wię
kszość zgani niektóre ze środków, przez mi
nistra skarbu dla pokrycia deficytu przedsię
branych, jakkolw iek uczyni to zapewne w in 
ny  sposób i z innych niż izba deputowanych 
pobudek.

Francja.
Paryż, 8 Kwietnia. Na jutrzejszem  posiedze

niu rady m inistrów  ma być stanowczo roz
strzygnięty spór pomiędzy jenerałem  Goyo- 
nern a m argrabią L avalette, k tóry  nie chce 
powrócić do Rzymu, jeżeli tam  pozostanie 
jego przeciwnik. M argrabia oprócz znanych 
już zarzutów, oskarża także urzędownie do
wódcę oddziału okupacyjnego w Rzymie, iż 
częstemi swemi manifestacjami wojskowemi 
sprawia większo wzburzenie, niż mogłyby je  
sprawić- manifestacje, którym  właśnie miał 
zapobiedz. Zarzuca mu także, że jakkolw iek 
misja jego je s t zupełnie wojskowa, przesyła 
raporta polityczne o stanie Rzymu do mi
nistra wojny. Margr. Lavalette nie ukryw ał 
na chwilę przed Cesarzem, stałego swego po
stanowienia podania się do dymisji, jeżeli je 
nerał Goyon nie zostanie odwołany. Lecz Ce
sarz nie chce natychm iast odwołać tego je 
nerała, dla tego u trzym ują , że pan de L ava
lette wróci na swe stanowisko, i pozostanie 
tam jak iś czas wspólnie z jenerałem  .Goyon, 
który  wszakże nie długo potem zostanie od- 
-wołany i mianowany senatorem, czego odda- 
wna pragnie. Małżonka jenerała Goyona, któ
rą  wczoraj odwiedzał nuncjusz Mgr. Chigi, 
dotąd jest pewna jednak, że mąż jej pozosta
nie nadal w Rzymie. Jeżeli jednak spór ten 
m a być rozstrzygnięty większością głosów 
w radzie ministra, to odwołanie jenerała jest 
nieochybne, ponieważ oprócz m arszałka lian - 
don, pp. W alewskiego i Baroche, wszyscy 
inni ministrowie są za p. de Lavalette. Ce
sarz podobny jes t już zmęczony tym  antago
nizmem i bardzo z niego niezadowolony.

Ciało prawodawcze odbyło dziś posiedze
nie, lecz nie wzbudzające żadnego interesu. 
Za to pomiędzy deputowanemi, krążyły po
głoski nie należące do porządku dziennego. 
Mówiono że projekt o dotacjach dla wojsko
wych (który niby to miał być cofnięty) już 
wyszedł z rady stanu, i miał nadejść do izby. 
Powiadano że jednocześnie z nim ma być na
desłany, sprostowany przybliżenie budżet 
z r. 1862, dochodzący do tak  ogromnej su
my, że niepodobna jej podać bez dokładnego 
przekonania się o rzeczywistości pogłoski. 
W  istocie w skład jego wchodzą wydatki 
na wyprawy Chińską, Kochinchińską i Me
ksykańską, k tóre nie mogą być nieznaczne. 
Komisja budżetowa podobno przeciwna jest 
projektem  p. Foulda, w zamian których pro
ponuje podobno podatek od zapałek, od pi- 
stonów i od fortepianów. W  piątek, 11 b. m., 
m a się odbyć nadzwyczajne posiedzenie Cia
ła  prawodawczego, na którem  m ają być obe
cni ambasadorowie japońscy. Złożono w biu
rach izby projekt do prawa przedłużającego 
monopol tytuniowy do 1 Stycznia 1873 roku. 
Spodziewają się, ż o  po W ielkanocy rada sta
nu nadeśle do izby projekt przymusowej kon
wersji renty.

Patrie zapewnia, że reprezentanci P rus, Ro
sji iA ustrji w M eksyku, zaprotestowali, w in
teresie Europejczyków, przeciwko ostatnim  
postanowieniom co do cudzoziemców, wyda
nym  przez Juareza, które w całym kraju 
sprawiły niedobre wrażenie.

Paryż, 9 Kwietnia. Dziś odbyło się posie
dzenie rady m inistrów pod prezydencją Ce

sarza, na którem  między innem i m iał być roz
strzygnięty spór pomiędzy pp. Goyouein a Ł a- 
valettem. D otąd niewiadomo nic jeszcze o re
zultacie tego posiedzenia, i zawsze ta  sama 
panuje sprzeczność w pogłoskach. Podług 
jednych p. de Lavalette powraca do Rzymu, 
zkąd wkrótce zostanie odwołany jenerał Go
yon; podług zaś drugich, które potwierdza 
Pays, p. Lavalette na ostatniem posłuchaniu 
które m iał wczoraj u Cesarza (z którego je 
dnak okazywał się m argrabia bardzo zado- 
wolnionym) stanowczo oświadczył, że póty 
nie powróci do Rzymu, póki tam  będzie jego 
przeciwnik. Skutkiem  czego powrót jego na 
poprzednie stanowisko bardzo je s t wątpliwy, 
a za to zwycięztwo skłania się na stronę je 
nerała Goyona. Stronnicy W łoch ubolewają 
z tego powodu, g'dyż tym  sposobem Cesarz 
Napoleon utraci wiele na popularności we 
W łoszech, gdzie p. de Lavalette uważano za 
reprezentanta polityki, jaka  była wyrażona 
przez Cesarza w liście do jenerała Neya, a k to 
ra  jedynie mogła mogła usprawiedliwiać po
zostawanie załogi francuzkioj w Rzymie.

Pomimo że gabinet hiszpański tak  jak  i an
gielski, zatwierdził konwencję w Soledad, k tó 
rej F rancja nie uznała, dzienniki półurzędowe 
francuzkie utrzymują, że pomiędzy trzema mo
carstwami zachodzi ja k  najlepsze porozumie
nie w k  westji m eksy kańskiej iże wszystkie,trzy 
mocarstwa będą nadal; chociaż nie w zupełnie 
jednakowej mierze, wspólnie działać. Pays po
daje naw et pogłoskę, że sprzymierzeni weszli 
do miasta Meksyku, strącili rząd Juareza 
i wspólnie ustanowili rząd tymczasowy. Dzien
nik półurzędo wy sądzi,żo wiadomości to są ty l
ko przedwczesne, kiedy po oświadczeniu rzą
dów angielskiego i hiszpańskiego, iż nie bę- 
bą się mięszać zupełnie do spraw wewnętrz
nych M eksyku, wiadomość ta  grzeszy niepra
wdopodobieństwem.

Stosunki F rancji i Anglji oziębiono z po
wodu spraw y M eksykańskiej, jeszcze bardziej 
naprężają się z powodu kwestji Czarnogóry. 
O tner-Pasza gotuje się wkroczyć na teryto- 
rjum  tej rzeczypospolitej, do czego P o rta  na
glona je s t przez Austrję, obawiającą się wpły
wu W łoch na kraje turecko-słowiańskie. Ód 
pewnego czasu niektóre dzienniki zapewniały 
o zbliżeniu się Anglji do Austrji, zbliżeniu 
które w sprawie wschodniej bardzo jes t p ra
wdopodobne, co znów tak  niezadowólniło rząd 
francuzki, że stara się stawiać przeszkody po
lityce auglo-austrjaekioj w Hercegowinie, Ser- 
bji i Cząrnogórzu.

Pow iadają że komisja budżetowa ciała pra
wodawczego dla uniknienia rozpraw drobiaz
gowych, proponuje powiększenie w ogóle, tak 
budżetu wojny jak  i m arynarki o 50 miljonów, 
fi", każdego, z warunkiem , aby w przyszłości 
nie żądano już żadnych w tych budżetach pod
wyższeń.

Cesarz polecił pospieszyć z wykończeniem 
statków pancernych i przekształceniem  na ta
kowe statków  drewnianych. W edług obliczeń 
statków pancernych tak  zbudowanych ja k  bu
dujących sięposiada ich Anglja 15, F rancja 14, 
H iszpanja 5, A ustrja 2, czyli razem  E uropa 30; 
kiedy S tany  Z jednoczono  b ęd ą  ich m ia ły  
wkrótce 50, mogących zniszczyć m arynarkę 
całego świata.

W łochy.
Turyn, 7 Kwietnia. W iktor-E m anuel sta

nowczo 25 b. m. wyjeżdża do Neapolu, w to 
warzystwie p. Rattazzego, k tóry  ma zam iar 
czas jak iś przepędzić w prowincjach połud
niowych, aby poznać dokładnie wszystkie ich 
potrzeby. Przed wyjazdem króla, m ają być 
wydane różne rozporządzenia, czyniące zadość 
słusznym wymaganiom mieszkańców W łoch 
południowych, w celu zjednania sobie całko
wicie ich przychylności. Zdaje się także że 
przed przybyciem kró la , zamachy rozbójni- 
ctwa zostaną przytłumione, tak  aby W iktor 
Em anuel mógł powodować się tylko łagodno
ścią, okazać łaskawość głęboko zaszczepioną 
w jego sercu, i położyć tym  spos*obcm koniec 
wojnie domowej. Posiedzenia izby zostaną 
zamknięte 12 b. m. Przez te k ilka dni będą 
miały miejsce wieczorne zebrania deputowa
nych, w celu załatwienia niektórych ważnych 
kw estij; a mianowicie zatwierdzenia kilku 
projektów  do praw przed odroczenień posie
dzeń. P an  Conforti objął dziś kierunek m i
nisterstwa sprawiedliwości; gabinet jes t więc 
obecnie uzupełniony i stronnictwo opozycyjne 
nie mając już słusznych zarzutów, z którem i 
mogłoby występować przeciw niemu, zaczy
na przybierać neu tra lną postawę. Natomiast 
były m inister p. P ogg i, którego obwiniają 
o pobieranie naprzód pensji, do czego zresztą 
miaPzupełne prawo, stał się przedmiotem je 
go pocisków. W szystko to jednak je s t rze
czą małej bardzo wagi.

Garibaldi powraca w tych dniach do Ge
nui. Podróż jego, o której więcej mówiono 
w Paryżu jak  w Turynie, wszędzie dobre zro
biła wrażenie; wszędzie przyjmowano go z 
zapałem, ale spokojność ani na chwilę za
kłóconą nie została, i obecnie wszystko wró
ciło do dawnego stanu. Rozporządzenie do
tyczące ochotników garibaldystowskich od- 
dawna wprowadzone jes t w wykonanie, i n i
gdzie nie znajduje oporu. Cała opozycja ogra- 
cza się na k ilku artykułach umieszczonych 
w dziennikach Diritto i Unita italiana,, i na in
terpelacjach p. Crispi, które na zawsze po 
zostaną tylko w projekcie. Tak śmiały krok 
ze strony Rządu nigdy zapewne nie przeszedł 
z taką łatwością. D ziś, królestwo W łoskie 
ma już jedną tylko armję, zupełnie tak  jak  
Cesarstwo Francuzkie.

Margr. Pallavicino-Trivulzio mianowany 
został prefektem  w Palerm o. Lombarczyk 
ten przez długi czas był towarzyszem więzienia 
Silviusza Pellico , w skutek czego podupadł 
na zdrowiu i dotąd jeszcze nie odzyskał go 
całkowicie. P ełn ił on pod rozkazami Gari- 
baldego obowiązki prodyktatora w Neapolu; 
je s t to człowiek szlachetnego charakteru, ma
jący wielkie znaczenie szczególniej u stronni
ctwa naprzód posuniętego. Nominacja jego 
zrobi niewątpliwie dobre wrażenie w Sycylji- 
Obecny prefekt Palerm o p. Torelli posłany 
został na ten sam urząd do Pizy. Inne wa
żne zmiany m ają być wkrótce wprowadzone 
w administracji, w której wiole jeszcze jes t do 
zrobienia. P. Rattazzi może teraz poświęcić 
się wyłącznie m inisterstw u spraw wewnętrz
nych, nie mając już spraw zagranicznych na 
swojej głowie.

Oczekują tu  W ice K róla egipskiego, który 
zamierza zwiedzić główniejsze miasta króle
stw a W łoskiego. Zajmują się tu  równie jak  
wszędzie, statkami pancernemi. Adm irał 
Persano wyznaczył w tym  celu komisję, któ
ra postanowiła, że takich statków  ja k  naj
więcej budować należy, nadając im rozmiary 
znanej fregaty francuzki ej „ Gloire."

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Berlin, 11 Kwietnia. Dzisiejsza Stcrn-Zei- 

tung  donosi: Celem powiększenia zasobów 
pieniężnych na flotę pruską, proponowano, 
prócz poprzednio już projektowanego pod
wyższenia ceny soli, także podwyższenie opła
ty  od produkcji wódki, które zdaje się znacz
no przedstawiać korzyści. Od kw arty  wódki 
opłacano dotychczas 12 fen. (C gr. poi.) pod
czas gdy w Anglji opłata od kw arty  wynosi 
17% fen. (blisko 9 gr. poi.). W e F rancji zaś 2 
sr. gr. (12 gr. poi.)

Królewiec, 11 Kwietnia. Nowe królewieckie 
stowarzyszenie robotników utworzone zo
stało, które swe ustawy, jako toż spis człon
ków przesłało prezydentowi policji Maurach. 
Uczniowie i term inatorzy nie m ają przystępu 
do tego stowarzyszenia.

Konstantynopol, 5 Kwietnia. K ilka pułków 
piechoty, kawalerji i artylerji odebrało roz
kaz wyruszenia nad granicę czarnogórską. 
Znaczne zapasy i pieniądze zostały przesłane 
Omerowi-Paszy. Między Om erem -Paszą a 
księciem Mikołajem rozpoczęły się układy,któ
ro jednak prawdopodobnie będą bezskuteczne. 
Ilusseim -Pasza, były gubernator Adalji, ska- 
zauy przed trzema laty  za fałszowanie kaime- 
sów, został przez Sułtana ułaskawiony.

Konstatynopol, 10 Kwietnia. P o rta  uwiado
miła mocarstwa, że skutkiom  ustawicznych 
kroków nieprzyjacielskich ze strony Czarno- 
górców, przesłała księcu Czarnogóry ultim a
tum, w którem  żąda bezzwłocznego wydania 
jeńców i stanowczego przyrzeczenia, że gra
nice tureckie, ze strony Czarnogóry nie będą 
niepokojone.

Marsytja, 9 kwietnia. L isty  z A ten z dnia 
4 K w ietnia donoszą, że opinja publiczna 
przeciwna jes t bombardowaniu Nauplji i żo 
prawdopodobnie nastąpią układy. Naczelni- 
cy powstania zostaną wygnani, a gabinet 
zmieniony. Dwie bandy, jedna składająca się 
z Albańczyków, druga z Turków  wkroczyły 
do Grecji, i przybyły na pomoc powstańcom.

Z Konstantynopola donoszą pod d. 2 K wie
tnia, że konsul angielski w Belgradzie żalił 
się przed księciem Michałem co do uzbroje
nia gwardji narodowej, które jes t krokiem 
nieprzyjacielskim  względem Turcji. Książę 
odpowiedział, żo konsytucja z r. 1839, przez 
P ortę  potwierdzona, upoważnia do uorgani- 
zowauia tej gwardji, k tóra je s t zarazom środ
kiem ekonomicznym, gdyż dozwala rozpuścić 
15 tysięcy wojska regularnego.

Czarnogórcy pobili korpus albański Oine- 
ra-Paszy i wzięli 300 ludzi do niewoli.

Turyn, 9  Kwietnia. D z ie n n ik  Diritto donosi, 
żo G a rib a ld i p rz y b y ł w czora j do P a w ji.  
Przyjm owano go tam  z zapałem.

Talon, 9 Kwietnia. Dziennik Sentinelle de Tou
lon w sprostowaniu podanej przez siebie po
przednio wiadomości, donosi, że eskadra ewo- 
lucy jnan ieudasię  do Cherbourga, i nie będzie 
towarzyszyć Cesarzowi do Londynu.

Wenecja, 8 Kwietnia. Cesarz A ustrjacki znów 
je s t spodziewany w W enecji na 20 m. b. Bę
dzie on towarzyszył Cesarzowej do W iednia. 
H rabia Chambord wraz z m ałżonką ciągle tu 
przebywają.

Monachium, 8 Kwietnia. W  radzie króle
wskiej toczyły się rozprawy nad kwestją bom
bardowania Nauplji; zdaje się, że postanowio
no bombardowanie zaniechać. Spodziewają 
się, że miasto się podda, bez użycia tego osta
tecznego środka. S tan  rzeczy ciągle jest je 
dnakowy.

'iijest, 11 Kwietnia. W iadomości z Korfu z 
d. B-o b. m. donoszą, że tamtejsze ciało praw o
dawcze nam owę m ianą przez lorda nadkom i
sarza przy otwarciu posiedzeń, odpowiedziało 
adresem, w którem  powiedziano, że jedynym  
środkiem polepszenia bytu wyspjońskich jest 
ich połącznie z Grecją. L ord nadkomisarz na
pominał aby tej kw estji nie poruszano, i do
dał, że Anglja z objęciem protektoratu nad 
wyspami jońskiemi, przejęła także różne obo
wiązki.

Londyn, 11 Kwietnia. Pp .B ow yer i Hennes- 
sy na posiedzeniu izby niższej zwrócili uwagę 
na sprawę włoską i twierdzili, że m order
stwa, gw ałty i rabunki są we W łoszech rze
czą powszednią. P . Layard odpowiedział p. 
Bowyer, że jego opisy są mylne. W łochy są 
teraz w lepszcm położeniu niż kiedykolwiek 
dawniej. W  dalszym ciągu rozpraw p. G lad
stone wynurzył to samo zdanie co p. Layard, 
dodając, że obowiązkiem Anglji jest wspie
rać moralnie spraw ę Włoch. Lord Palm er
ston sądzi, że władza świecka Papieża nie bę
dzie się mogła długo utrzymać; byłoby je 
dnak korzystniej dla Papieża, wyrzec jej się 
ja k  najwcześniej. Los jego spoczywa w rę
kach Cesarza Napoleona. Gdyby Cesarz co
fnął swe wojsko z Rzymu, wtenczas cało 
W łochy od morza Śródziemnego aż do Adrja- 
tyckiego, osiągnęłyby swobodę. Izba odro
czyła swe posiedzenia do 28-go b. m.

Paryż, 11 Kwietnia. Patrie donosi, że margr. 
de L avalette udał się do Londynu za własne- 
mi prywatnom i interesami.

Turyn, 11 Kwietnia. K rąży pogłoska, że 
rząd włoski czynił posłowi p rusk iem u, jako 
reprezentującemu iuteresa austrjackie, naglą
ce przedstawienia, względem wyprawiania z 
Trjestu band działających przeciwko zjedno
czeniu W łoch.

Berlin, 12 Kwietnia. Organ m inisterjalny 
Allgemeine Preussischc Zeitung potwierdza wia
domość umieszczoną w dzienniku frankfurt- 
skim Zeit, żo myśl zaprowadzenia oszczędno
ści w budżecie wojskowym, wyszła wpr0st 
°d Króla, i utrzymuje, że m inister wojny już 
w przeddzień ogłoszenia pisma m inistra skar
bu w Vossische Zeitung, podał projekt ustano
wienia komisji znawców kompetentnych; że 
zresztą wszelkie inne środki przez rząd przed
sięwzięte, nie m ają żadnego związku z ogło
szeniem tego pisma.

Marsylja, 11 Kwietnia. P iszą z Rzym u pod 
dniem 8-m b. m., że Mgnor Berardi, miano

wany arcybiskupem Nicei, wyjedzie do Ro
sji dopiero w miesiącu Czerwcu. Policja pa- 
piozka aresztowała p. Gentile, profesora 
uniw ersytetu rzymskiego, sekretarza pana 
Ulloa, m inistra Franciszka Il-go, i k ilka in
nych osób, obwinionych o udział w towarzy
stwach tajnych. A nglik nazwiskiem Bishop, 
spokrewniony z lordem Derby, został aresz
towany w blizkości Gaety.- Jenerał L a  M ar
m ora odpowiedział konsulowi angielskiemu 
na jego wstawienie się, że w tej sprawie nie 
będzie można uniknąć procesu.

Turyn, 10 Kwietnia. Następca tronu otrzy
mał od K róla szwedzkiego order Serafinów. 
Poselstwo do Persji uda się w podróż 20-go 
bież. m.

Paryż, 11 Kwietnia. Ajencja kontynentalna 
donosi z Turynu pod datą 9-go Kwietnia: 
Więcej jak  kiedykolwiek zajmują się obecnie 
postępowaniem Francji w  Rzymie, i w ielką 
wagę przypisują do kw estji czy jenerał Goyon 
pozostanie na swem stanowisku. Pow iada
ją, że Papież prosił Cesarza aby jenerał ten 
pozostał nadal Rzymie; postanowienie Cesa
rza nie jes t dotąd wiadomo.

Turyn, 9 Kwietnia. Z raportów o walce nad 
Gargano między wojskiem włoskiem i ban
dytami, okazuje się, iż potyczka ta była bar
dziej zaciętą, niż mniemano. Liczba zabi
tych żołnierzy włoskich wynosi 32, bandy
tów zaś padło wiele więcej.

W IADOMOŚCI ROZMAITE.
— Dzień onegdajszy był na pół pogodny; 

rano niebo pogodne, od godziny 8%  rano 
pochmurne, wieczorem wypogodziło się. Z ra 
na w iał w iatr zachodni słaby, później mocny, 
wieczorem m ierny południowo-zachodni. Ś re
dnia tem peratura dnia jest 2°/,0 stopni ciepła,
0 2 stopnie niższa od normalnej. W  skutek 
wiatru północno-zachodniego, powietrze szyb
ko oziębiać się zaczęło, tak, że w południe było 
6 stopni ciepła, wieczorem !/3 stopni zimna. 
B arom etr wznosił się, średnia jego dzienna 
wysokość jes t 747,53 milimetrów.' Pow ie
trze wilgotne, elektryczność słaba wynosiła 
tylko 8 stopni.

— Dzień wczorajszy był pochmurny; do 
godziny 9-ej rano niebo na pół pogodne, przez 
resztę dnia pochm urne; rano mróz biały. 
Przez cały dzień panował słaby w iatr zacho
dni. Średnia tem peratura dnia jest 2 '/3 sto
pni ciepła, o 3 stopnie niższa od normalnej; 
po południu największe ciepło dochodziło do 
5 % stopni, w nocy 2 ‘/ 3 stopni zimna Reau- 
mura. Średnia wysokość barometru jes t 
749,67 milimetrów. Elektryczność 20 stopni.

— D nia 12 Marca r. b. P iinon Buzin, ze 
straży granicznej brygady W ierzbołowskiej, 
kw aterujący w mieście W izna, powiecie Łom 
żyńskim, wybierając się na patrol, oglądał pi
stolet; w trakcie czego poślizgnął się i upadł; 
pistolet, k tóry  w ręku trzym ał wystrzelił,—ku
la na wylot przeszyła piersi Buzina, k tóry  
w godzinę życie zakończył.

—  W e  w si i g m in ie  Ja s ie n n ic a , pow iec ie  
O stro łęc k im , J ó z e f  Z aw a d z k i la t  17 liczący, 
najemnik, zwożąc w dniu 14 M arca r. b. z po
la kartofle, przez wywrócenie się wozu tak  
szkodliwie został przywalony, że pomimo u- 
dzielonej pomocy, wkrótce życie zakończył.

— W krótce ma się ukazać na widok publi
czny, nakładem  księgarni Merzbacha w W ar
szawie, pośmiertne dzieło Leopolda Sum iń
skiego, Pom ocnika kuratora b. O kręgu Nau
kowego W arszawskiego. Je s t to Słownik do 
Kor neljusza, sumiennie i starannie ułożony, któ
ry  w obecnych czasach zwrotu do nauk hu
m anitarnych może być bardzo pożyteczny dla 
chciwie garnącej się do nauki młodzieży.

— K ilkakrotnie mieliśmy już sposobność 
zwrócenia uwagi czytelników, na troskliwość 
z jak ą  rząd francuzki i inno rządy europejskie 
popierają wszelkie przedsięwzięcia, wszelkie 
środki mające na celu rozmuożenie ryb. Oso
by zajmujące się tą gałęzią gospodarstwa 
wiejskiego, znają usługi jak ie  oddał piscikul- 
turzo uczony profesor historji rozwijania się 
zarodków (embryogenie) wkolegjum  francuz- 
kiem, p. Coste, przez rozpowszechnienie i za
stosowanie na rozległą skalę, metody zapła- 
dniania i sztucznego w ykluwania ja jek  rybich. 
Uczony ton, zawezwany został do rady mini
strów w Paryżu, w celu roztrząśnięcia w obec 
Cesarza, przedstaw ianego'przez niego pro
jek tu  powierzenia dyrekcji dróg i mostów, 
k tóra już zarządza służbą kanałów, zarządu 
służbą rzek, ażeby nadać więcej jedności, 
doświadczeniom na polu piscikultury odby
wanym we wszystkich punktach Francji. Ce
sarz, pomimo niektórych zarzutów, ja k  dono
szą z Paryża, podobno przychylił się do pro
jek tu  p. Coste, i ja k  zapewniają wkrótce Mo
nitor poda urzędów no o tom ogłoszenie.

— D nia 24 Marca r. b. odbyło się w P eter- 
burgu posiedzenie wydziału etnografji Cesar
skiego Rosyjskiego towarzystwa Jeograficzne- 
go, na którem  przedstawiono między innemi 
pracę p. Rybuiliowa, to je s t zbiór miejsco
wych wyrazów gubernji Ołonieckiej, k tóre nie 
weszły do słownika prowincjonalizmów, oraz 
uwagi p. Arnolda nad artykułem  Lebedkina 
„O ludności Rosji południowo-zachodniej” po
mieszczonym w I I I  tomie „Zapisek Towarzy
stwa z r. 1861.” Następnie odczytano kilka 
dość ważnych rozpraw etnograficznych,

— Tłomaczenie cwangelji na język Mordwy-rno- 
kszy oraz wydanie cwangelji, liturgji i książki do 
nabożeństwa w języku tatarskim. Celem rozsze
rzenia i ustalenia chrześcjaństwa pomiędzy 
poganami, wydano w Rosji^ostatniemi czasy 
rozmaite rozporządzenia. Ewangelja dawno 
już przetłomaczona na język Mordowski i roz
szerzona między Mordwą. Ale Mordwa roz
dziela się na cztery plemiona: erzia, moksza, 
teriuchan i karatai, z których dwa ostatnie 
prawie już zupełnie zapomniały języka rodzin
nego i zupełnie zrusczały. Język  erzi różni 
się bardzo od języka mokszy, ewangelia prze
tłomaczona jes t na język erzi i mordwa-mok- 
sza nic może rozumieć tego przekładu. Tam- 
bowśki Archijerej Teofan doniósł św. synodo
wi, żo z powodu różnicy narzecza na k tóry  jes t 
przetłomaczona ewangelia, od narzecza mok
sza, którym  mówi mordwa gubernji Tambow-
sk ie j, wypadałoby wydrukować ewangelią
1 w tem ostatniem narzeczu. Św. bynod za
tem  poruczył duchowno-naukowemu zarządó- 
wi wydrukować ewangelją podług św. Ma

teusza w tłomaczeniu na język mokszański, 
dokonanem przez byłego profesora semina- 
rjum  Tambowskiego Tiumeniewa. Oprócz 
tego w ydaną także została i sprzedaje się książ
ka do nabożeństwa i liturgja św. Jan a  Złoto- 
ustego w języku tatarskim.

-— Slocenski Glasnik donosi, że w Lublanie 
(w K aryntji) wyszedł z druku zbiór poezij 
słoweńskich pod tytułem  lence, a to stara
niem uczniów gimnazjum pomienionego mia
sta, którzy ten zbiór ofiarowali profesorowi 
swemu p. J .  Neczasekowi, przeniesionemu do 
gimnazjum staromiejskiego w Pradze.

Czytam y w Lumirze: „Pom ysł w ystaw  
starożytmczych coraz bardziej wchodzi w zw v- 
czaj. Niedawno urządzoną była w ystawa sta
rożytności, w połączeniu z wystawą sztuk 
pięknych, w mieście morawskiein Bernie 
(Brno, Brunn), w  lokalu wyższej szkoły real
nej, staraniem głównie hr. Brajdy. Dwie wiel
kie sale obejmowały 200 pięknych obrazów, 
tudzież 300 rozmaitych przedmiotów sztuki 
i starożytności, świadczących o bogatych za
sobach, jakie kraj m orawski posiada. Co do 
przysłania przedmiotów na tę wystawę, przy
czynił się każdy, kto takowe posiadał, głó
wnie zaś arcyksiążę K arol Ferdynand, szlach
ta m orawska i obywatele m iasta Bernu. D o
chód z wejścia na wystawę przeznaczony zo
stał na zapomogę dla rodzin, które od powo
dzi tegorocznej ucierpiały.”

Mr Obecnych Listach, w artykule zachęca
jącym  czeskich gospodarzy wiejskich do cho
wu bydła, powiedziano, że Czesi w najda
wniejszych czasach mieli prześliczne gatunki 
bydła, jak  o tem świadczy następujący w y
ją tek  z pieśni Ccstmir a Vlaslac, znajdującej 
się w rękopiśmie krółodworskim  i opiewają
cej klęskę zadaną księciu Łuckiemu W lati- 
sławowi przez walecznego Cestmira, wojo- 
wodę ncklanowskiego, w pierwszej połowie 
IX  wieku: „ I dosiadł W ojm ir konia rączego, 
przeleciał pędem jelenim  lasy i stanął w dą
browie nad drogą na skale; ze szczytu skały 
dał przyjaznym sobie bogom obietnicę, iż za 
zwycięztwo, przyniesie im w ofierze jałów kę 
bujną, o czerwonej lśniącej sierci, jałówkę, 
którą nabył od pasterzy, tam  w dolinie, gdzie 
traw a rośnie wysoka, a za k tórą dał konia 
z rzędem.” ,

— Narodni Listy donoszą: „W spom inali
śmy już o udzieleniu przez wyższą władzę 
pozwolenia na zawiązanie się tow arzystw a 
pod nazwą Scatobor, mającego zadaniem 
wspieranie autorów czeskich i dbanie o to, 
ażeby pamięć ich była należycie czczo
ną. Jednocześnie ustaw a tego towarzystwa 
uzyskała zatwierdzenie władzy. Założyciel 
Scatobora, historiograf Frań. Palacki, otrzy
mawszy wraz z pp. Dr. Braunerem , Dr. Rie- 
grem, Dr. Purkinim , burmistrzem Pstrossem  
i Dr. Bełskim  pozwolenie do przedsięwzięcia 
środków do ukonstytuow ania tego towarzy
stwa, postanowił już, zgodnie z tym i panami, 
na posiedzeniu z d. 6-go b. m., że Scatobor 
wejdzie w życie za pomocą zwołania walnego 
posiedzenia, jak  skoro do tow arzystw a tego 
przystąpi najmniej 50 członków.”

Ilcezda o ło m u u iec k a  podaje  w iadom ość, 
że zbioru dzieł pod tytułom S/ouanske hesedy 
rocznik drugi (za r. 1863) obejmować będzie 
między innemi: Romans Zygmunta A. lir. 
K rasińskiego Agay Chan, przełożył z polskie
go na czeski F r. W lad. Czelakowski, i R o
mans historyczny Michała Czajkowskiego 
Scedoce v Pols te, przełożył z polskiego F r. W or- 
liczek (jako appendix do powieści 1. J . K ra
szewskiego Kordecki).

— Czasopismo czeskie Dalibor, poświęcone 
muzyce, sprawozdaniom teatralnym  i w ogóle 
sztukom pięknym  i wydawane w P ra d z e  
przez M. A. Melisa, zwiększyło od początku 
b. kw artału format i zmniejszyło przedpłatę, 
lecz za to nie będzie dawać ani dodatków m u
zycznych, ani premiów. Czasopismo to w y
chodzi l-o lO-o i 2 0 -o każdego miesiąca.

— Journal de chi/nic medicate podaje nowy 
sposób drukowania czyli odbijania rysunków  
lub liter na inatcrjach wełnianych lub jedw a
bnych. W tym  celu na desce drewnianej wy
ciska się rysunek lub litery wyrobione ze 
stali, wbijając je  za pomocą miota na milim etr 
głębokości; gdy ślad ich jes t już dostateczny, 
hebluje się deska, tak aby powierzchnia jej 
była zupełnie gładka; następnie nurza się ją  
w wodzie gorącej, w której pozostać musi 
przez godzinę. Drzewo wtłoczone naprzód na 
milim etr głębokości pod działaniem młota, 
w skutek parcia wody, wchodzącej w jego 
dziurki wraca do dawnego położenia, i tym  
sposobem zbiór wszystkich tych wypukłości 
przedstawia na desce dokładne odbicie żąda
nego rysunku, k tóry  następnie zwykłym  spo
sobem wytłacza się na m aterjach. Drzewo 
gruszkowe, śliwkowe, orzechowe i wszystkie 
w ogóle drzewa drobny słój mające, najlepiej 
w tym  razie odpowiadają celowi; główny zaś 
warunek nowego system atu polega na tem, 
aby drzewa zostały dopiero ścięte w chwili 
ich użycia,

— W ychodzące w Paryżu czasopismo pod 
tytułem: Le Tour da Monde, od 1-go Stycznia 
r. b., ogłosiło podróże: po Kalifornji p. Śimo- 
nin, po Danji p. Dargaud, do A ten p. P reust, 
na wyspę Borneo pani Idy  Pfeiffer, po staro- 
źytnej Ltjopji p. W ilhelm a Lejean. Pom ię
dzy opowiadaniami, jakie w roku bieżącym 
będą umieszczono w tym  zbiorze, wzbudzają 
ciekawość zapowiedziane podróże po M eksy
ku, na rzece Amazonce, po chińskiej Tartarji, 
po Syrji, na wyspę Rodos, odwiedziny w se
raju w K onstantynopolu i wiele innych. P ię 
kne i ozdobne to czasopismo, zaledwie od 
dwóch lat wydawane, tłoniaczone je s t na ję- 
zjdc niemiecki, angielski i hiszpański, a py
szne jogo ryciny są dołączane do wszyst
kich tych tłomaczeń.

—W  Paryżu pod prezy dencją ndce-lirabiego 
M elun utworzyło się stowarzyszenie do poprawie
nia i zachęty wydań dla ludu (Soi He te pour Tame
lioration e t l  encouragement des publications po- 
putaires). Według ustawy, stowarzyszenie zu
pełnie wzbroniło sobie wydawanie jak ie jko l
wiek książki, swoim kosztem. Nie współza
wodnicząc z księgarzami, ma ono na celu je 
dynie, ułatwienie ich pracy przez rozsprzeda- 
\\rame książek, uznanych za użyteczne dla 
ludu.

— Bajard Taylor, znakomity amerykański 
turysta, k tóry  zwiedził ca ły  prawie świat i o- 
pisał wrażenia, jakich  doznał, krótko, lecz nad
zwyczaj trafnie, przedsiębrał w 1857 r. dwu-
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miesięczną podróż do Grecji i opisał takową, 
mając głównie na względzie teraźniejsze oko
liczności i typy mieszkańców. Szkice te prze
łożyła na język niem iecki i wydała pani Ma- 
rja Hansen-Taylor, pod tytułem: „Podróż po 
Grecji i wycieczka na w yspę K retę” (Reisen 
in GriecAenland nebst dnem Aus/lug nach Kreta. 
Leipzig 1862). Przekład ten jest dobry, cho
ciaż nie jest w olny od zwrotów przeci
wnych własnościom  języka niemieckiego. 
Jakkolw iek uwagi, jakie robi p. Taylor, od
noszą się do r. 1857, okoliczności atoli w Gre
cji od tego czasu bynajmniej nie zm ieniły się. 
Pod względem  etnologicznym, autor takie 
wynurza zdanie: „Przechylam się. zupełnie na 
stronę przekonań Fallinerayera, że teraźniej
si Grecy są narodem mieszanym, w  którym  
element słowiański przemaga, tak, iż czysta 
krew grecka płynie w żyłach mieszkańców  
małej liczb y prowincij.” P . Maurycy Busch, 
który zwiedził i opisał Grecję po panu ia y -  
lor, utrzymuje, że uwagi tego ostatniego nad 
rządem i administracją pomienionego kraju 
są bardzo dokładno i zdolno poniekąd wyja
śnić powód do niezadowolniema, które w y 
w ołało za dni naszych rewolucję.

 Zjawisko, jakie w ostatnich czasacli było
przedmiotem starannych poszukiwań ze stro
ny gorliwych badaczy przyrody, powtórzyło 
się niedawno w kopalniach w ęgla kam ienne
go w Tylery koło Newport. Dziennik angiel
ski Worcester Chronicie, podaje następujący w y
jątek z listu jednego z dyrektorów kopalni: 
„Robotnicy nasi, w warstwie w ęgla kam ien
nego grubości 9 cali, znaleźli żywą żabę, która 
jak tylko ją  wypuszczono z jej grobu, zaczęła 
się poruszać, a następnego dnia okazywała w ię
cej sił żywotnych. W arstw a w  której ją zna
leziono, znajduje się w głębokości około <00 
stóp; dla tego trudno wytłum aczyć obecność 
żaby w tej warstwie. Przyślę na w ystaw ę od
łam węgla, mający < do 8 stóp długości, 
w  którym, w samym środku znaleziono żabę.”

BIBLJOGRAFJA WARSZAWSKA 

za miesiąc Marzec 1862 r.
(Dokończenie),

Czytania dla szkółek i  ochronek wiejskich. T y
tuł drugi: Król Dawid i  jego psalmy. I. Warsza
wa, nakładem, Aleksandra Lewińskiego, księgarza. 
1862. (w  drukarni Gazety Polskiej; w 16-ce 
str. 41, nieliczb. 2). Cena każdej książeczki 
gr. 10).

Szkółki i ochronki wiejskie mnożą się 
z dniem każdym w naszym kraju, przy gorli
wej pomocy szlachetnych Obywateli ziem
skich i zacnych P olek, które z poświęceniem  
czystem, śpieszą do tej pracy chrześcjańskiej. 
Szczupło grono umiejącego czytać ludu, po
w iększy się wkrótce; potrzeba m yśleć o przy
gotowaniu dla tych nowych czytelników  ksią- 
żęczek, odpowiednich ich pojęciom i potrzebie. 
Tą m yślą powodowany zasłużony Kazimierz 
Władysław Wójcicki, zaczął wydawnictwo Czy
tania dla szkółek i ochronek wiejskich, zamierza
jąc objąć w niem  wszystko, co przy znajomo
ści zbliska potrzeb um ysłow ych wiejskich  
czytelników, uznane będzie za konieczne. K aż
da' książeczka złoży całość w sobie i oddziel
nie może być nabytą. Książeczka druga nosić 
ma tytuł: Franciszek Karpiński i  jego pieśni re-

Treść ich następująca: Zakład krawiecki i klu
by rzemieślników w  Anglji;— O fałszywym  
i prawdziwym kredycie; — O w ypłacie 
w  Czwartki; — O kasach pożyczkowych; — 
O szkołach wieczornych dla młodzieży rze
mieślniczej;— O bibljotekach ludowych. Ga
wędy odpowiadają bardzo dobrze swojemu 
celowi i zasługują na upowszechnienie pom ię
dzy młodzieżą rzemieślniczą.

Bibljoteka rzemieślnika Polskiego. Przewodnik 
dla Kowali, ułożył Aleksander Miecznilcowski, inży- 
njer-mechanik. Warszawa, ekspedycja główna 
w księgarni Celsa Lewickiego i u Friedleina. 1862. 
(w  drukarni G azety Polskiej; w S-cc, str. II, 
128 i XIV.  nie liczb. 8). W ydawca przypi
sał Stefanowi Lubomirskiemu bratu. W  tek ś
cie zamieszczone są drzeworyty. W ydanie 
ozdobne.

W  dalszym ciągu tej w ielce użytecznej, 
a oddawna pożądanej publikacji, ogłoszony 
będzie: Przewodnik dla Stolarzy, z drzeworyta
mi, u łożył Jan lleurich , budowniczy wolno- 
praktykujący. Poprzednio wyszedł: Przewo
dnik dla Garbarzy, ułożył A. Rogalewicz, nau
czyciel gimnazjum realnego. Podaliśm y o nim  
wiadomość w  Bibljogratji, we w łaściw ym  
czasie.

Przewodnik dla służby drogowej, ułożony mie
siącami przez Administracją utrzymania dróg bi
tych w Królestwie Polskiem. Warszawa, w dru
karni K. Kowalewskiego. 1862. (w  8-ce, str. 34, 
nie liczb. 2).

D la  wskazania służbie drogowej stałych  
zasad, podług których drogi bite konserwo
wano być mają, ułożoną została niniejsza in
strukcja, która zawiera na każdy miesiąc w ła
ściwe roboty i sposoby ich wykonywania, 
oraz bieg i kontrolę dostaw, tudzież zatrudnie
nia dróżników i obowiązki konduktorów.

Urządzenie lasów w Królestwie Polskiem przez 
Klemensa Wydrzyńskiego, urzędnika leśnego do 
szczególnych pnruczeń w Komisji rządowej przy
chodów i skarbu. Z  8 rycinami i  mappami kolo
rowanemu Nakład Gazety Rolniczej. Warszawa, 
skład główny to księgarni ha u//‘mana i spółki.

w 8-ce mniej.,

Rozmaite gadki i powiastki. Książeczka trzecia 
dla tych co lubią czytać pożyteczne rzeczy. War
szawa, nakładem G. Gebethnera i R. Wolfa. 1862. 
(w  drukarni J. Psurskiego; w 16-ce str. 111).
Ogólny tytuł: Czytelnia, dla ludu wiejskiego.

Następne rzeczy znajdują się w tej książecz
ce: Matka i Anioł, powiastka gminna;— P iel
grzym, przypowieść;—Mądra Kasia; — Gości
niec w Przy k lado w ie;—A utek od Gostynia;— 
Mateuszek, powiastka gminna;—Bociany;— 
Dom owy złodziej;—Jakie życie, taka śmierć, 
prawdziwe zdarzenie;— Na nabożeństwo w cze
śnie chodzić trzeba, powieść gminna; -— 1 od 
pijaństwa odzwyczaić się można;— Sztuka na 
sztukę; — Czarownica;— Mało i wiele;— Strach 
ma w ielkie oczy; — Okropne skutki męczenia 
zwierząt;— O szkodach z pijaństwa;— Rozmo
wa o szczęściu rolnika.

Wychowanie domowe czyli czytania dla dzieci, 
przez. Miss Edgeworth. Jo/u ł. łUarszawa, skład 
główny w księgarni Celsa Lewickiego. 1862. 
(w  drukarni Gazety Polskiej, w 8-ce mniej., 
str. II, i 173, nie liczb. 4).

W  tym  tomie zawarte są powieści: H enryk  
i Łucja, tudzież Franek, tak między sobą 
przeplatane, iż w pierwszym tomie znajduje 
się pierwsza częśćHenryka i Lucji, i pierwsza 
część Franka; a w  drugim tomie pierwsza 
i druga część Rózi, przedzielona słowniczkiem  
i drugą częścią H enryka i Łucji. NA pierwszym  
tomie jest jeszcze oddzielna powiastka: „P o
marańcze, czyli chłopczyk poczciwy i zło
dziej.”

Gawędy warsztatowe dla rzemieślników i robo
tników Polskich, opowiedział terminator. Część 
pierwsza. Warszawa, w drukarni Aleksandra Gins. 
1862. (w  16-ce, str. 77; cena gr. 20 czyli 
kop. 10).

Gawędy to, przez Adama Wiślickiego, były  
dawniej drukowane w Czytelni Niedzielnej.

(w  drukarni J. Jaworskiego; 
str. 68, nie liczb. 4, tablic 2).

Obejmuje w sobie: W p ływ  lasów na gospo
darstwo rolne;— Objaśnienie zasad urządzania 
lasów w K rólestw ie Polskiem ;— Objaśnienie 
zagospodarowania obrębu wysokopiennego  
i niskopiennego;— Układ planu gospodarcze
go;— O zachowaniu gaików odosobnionych.

Leśnictwo Polskie przez Aleksandra Połujań- 
,skiego. Część piąta. Hodowanie lasów. 'A drzewo
rytami. Warszawa, nakładem Aleksandra Lewiń
skiego księgarza. 1862. (w  drukarni braci H in
demith; w 8-cc mniej. str. 105, nie liczb. 6).

Część Y l-ta  Leśnictwa Polskiego, będąca jnż 
pod prasą, obejmuje Użytkowanie lasów. O pier
wszych czterech częściach podana była w ia
domość w niniejszym „Dzienniku”.

Kilka uwag nad wysiewem, nasion. Warszawa, 
czcionkami braci Hindemith. 1862. (w 8-ce, 
str. 27).

Autorowie tej książeczki Bracia Iloscr, w ła
ściciele ogrodu w W arszawie, wzorowo, umie
jętnie i najstaranniej pielęgnowanego, w ska
zują w niej warunki, pod jakiem i pierwszy  
akt życia rośliny, to jest kiełkowanie ziarn
ka nasienia czyli wzejście onego, ma miej
sce, i jak  w danych okolicznościach, cel ten 
najpewniej osiągnąć. Przechodzą szczegóło
wo gatunki roślin, zamieszczając przestrogi 
jak się z niemi obchodzić należy. Pism o na
der przydatne dla m iłośników chowania kwia
tów i roślin.

Katalog roślin hodowanych w zakładzie ogro
dniczym braci Hoser w Warszawie, pod N. 1582 
lit. i, przy ulicy Jerozolimskiej, naprzeciw Foksa- 
lu kolei żelaznej. Warszawa, w drukarni Gazety 
Polskiej. (1862; w 8-ce, str. 32).

Zawiera w sobie: Rośliny cieplarniowe; 
paprocie;— rośliny oranżeryjne, a w tej liczbie: 
azalee, kamclje, pelargonje, rhododendrony; — 
rośliny iglaste; — drzewa i krzewy ozdobne;— 
rośliny trwałe gruntowe;—rośliny cebulko
we;— drzewa i krzewy owocowe. Georgiuje 
czyli D alilje , tudzież nasiona warzywne 
i kwiatowe objęte są oddzielnemi katalo-

Klasy/ikacja gruntów i uwagi nad artykułami 
o oczynszowaniu przez Bolesława Maciejowskiego, 
w Warszawie, ty tu ł iv drukarni Aleksandra Ginsa.

Autor w ydał poprzednio dziełko: Zdanie 
mierniczego Ekonomika o zasadzie oczynszowa- 
nia w dobrach prywatnych, o którem podaliśmy 
wiadomość w Bibljogratji za miesiąc L uty. 
W  uiuiejszem zamieszczone są uwagi nad ar
tykułam i: Benedykta Alexandrowicza: Kwe
st/a oczynszowaniu z urzędu (Gazeta W arszaw
ska r. b. Nr. 5—8);—Jana Romualda Wiland: 
Kwestja oczynszowaniu włościan (Gazeta Polska  
z dnia 3-go Lutego r. b.; Korespondent rolni
czy Nr. 10); — A. F.: Oczynszowanie (Koresp. 
roln. Nr. 12, z d. 13 Lutego).

Elementarz czyli książką ułatwiająca naukę 
płynnego i dobrego czytania. Ułożył X. J. U. 
Warszawa, w drukarni K. Kowalewskiego. 1862 
(w  8-ce muiej. str. 51, nieliczb. 3).

P ołow ę tego Elementarza zajmuje: K ate
chizm podług K ościoła św. Rzym sko-K atolic
kiego i sposób służenia do M szy Świętej czy
li'Ministran tura.

Podług autora, na tej książce nie trzeba sy
labizować, ale od razu czytać, jakby to czy
tał taki. co już umie czytać; gdyż syllabizowa- 
nie nie ułatw ia nauki czytania i nie skraca, 
ale przedłuża i utrudza. Na to tylko trzeba 
uważać, aby uczący się umiał dobrze, na w y
rywki, pier wsze wiersze, zanim dalej postąpi. 
W yrazy składane z syllab trzeba uczącemu się 
dzielić na pojedyńcze, a dla przypomnienia 
odnosić się można już do przeczytanych tych  
samych. Gdzie się kilkoro dzieci uczy, naprzy- 
kład w szkółkach, w ochronkach, niepodobna 
jednem u uczącemu w szystkie dzieci na książ
kach, uczyć przez osobne z każdym powtarza
nie; trzeba więc zaprowadzić jednakowe dla 
w szystkich książki, a do tej książki zastoso
wać tablice obejmujące w skróceniu to, co 
w tej książce. Na tablicach mogą się dzieci 
razem uczyć, podzielone podług postępów  
i zdolności, na ty le grup, ile tablic, a obszer
niej tego samego na książce w domu, a nawet 
w szkole przez wysłuchanie.

Zupełnie nowa i ułatwiona nauka Czytania Pol
skiego czyli Abecadlnik Polski (przez II. Dobrzyc- 
kiego). Warszawa, nakładem Karola Wojczyńskiego. 
1862. (w  drukarni J. Psurskiego; w  12-ce, str. 
34, nieliczb. 2).

Ułatwienie czytania ma przynosić porówny
wanie głosek kształtem  do siebie podobnych 
zgłoskowanie części wyrazu do samogłoski, 
następnie po jednej spółgłosce przybierając; 
uchylenie zgloskowania kilkosylalbowych w y
razów; sprowadzenie nazw y spółgłosek doje  
dnego ogólnego prawidła: opierania ich na sa
mogłosce e, nazywając litery f, l, ot, nie cf, el, 
cm, ale fe, lc, me i t. p. Praw idło to, z którem  
w porównaniu, podług autora, wszelkie po
przednie drobiazgowe ułatwienia są prawie 
niczem, nic wydaje się nam bynajmniej arcy
dziełem nowej nauki czytania, i do reszty 
jeszcze obałamueić może dzieci, gdy te słysząc 
powszeehnie że litera f  nazywa się ef, będą 
m usiały nazywać ją fe.

Gram/natyka Łacińska Pijarska, przez hs. J. Prc- 
siowskiego S. P. magistra nauk i sz tu k  pięknych. 
Wydanie czwarte poprawne. Warszawa, nakładem 
Herinanstadl księgarza, w drukarni Aleksandra 
Ginsa. 1862. (w  8-cc, str. 216).

Odznacza się jasnością i prostotą, i jest bar
dzo dostateczna i dogodna do nauki języka ła
cińskiego. P ierw sze wydanie drukowane 
w W arszawie u Pijarów 1829, drugie 1830, 
trzecie 1836.

Wypisy Greckie Jakobsa, ;  objaśnieniami i u- 
wagami zastosowane/ni dla polskiej młodzieży, 
przez W. łechta, kurs pierwszy. Wydanie stereoty
powe. Warszawa, nakład i druk S. Orgelbranda, 
księgarza i typografa, 1862. (w  8-ce, str. 47, 
nieliczb 8).

Siedmnaste, to jest ostatnie wydanie' nie
mieckie, nowo opracowane przez Di'a Clas- 
sena, wydane w Jenie 1859 r. służyło za wzór 
przy tej pracy. P . Feclit, uczony filolog, sam  
autor Gramatyki łacińskiej, bynajmniej nie 
tłómaczył dosłownie objaśnień niemieckich, 
zupełnie bowiem inny zachodzi stosunek m ię
dzy językiem  greckim i niemieckim, a między 
greckim a polskim. Starał się przeto obja
śnienia swoje zastosować do składni i ducha 
języka polskiego. Dawniejsze W ypisy  greckie 
Jacobsa, były drukowano w W ilnie r. 1822, 
nakładem Józefa Zawadzkiego, z objaśnienia
mi Szym ona F eliksa Żukowskiego; ale tę 
w handlu księgarskim  zupełnie wyczerpane 
zostały.

Lese-und Sprach-buch, nebst einer kurzeń An- 
weisung im Rechnen, von J. C. Maron. Neunte 
Au,:flagę. Warschau. Druck eon Aleksander Gins. 
1862. (w  8-co mniej. 144. Cena zip 1 g. 6)

Encyklopedju Powszechna. Warszawa, nakład, 
druk i własność S. Orgelbranda, księgarza i typo
grafa. 1862. (w  8-ce więk. T. IN  zeszyt 82, 
str. 897—>984. i N I  (regestr), nie liczb. 5. T. 
N , zeszyt 83, stiv 112. Giesone-Goci).

Obszerniejsze artykuły w tych dwóch ze
szytach są następujące: Gilibert (F. M. Sobie,- 
szczańskiego) ; G intyllo biskup; Gioberti; 
Gips ( T. Cichockiego); Girard mechanik i Gi- 
rardin; Gireje; Giroskop; Girotrop (Dr. W. 
Urbańskiego); Gisernia; Gizc Tydeman, biskup 
warmiński, przyjaciel Kopernika (Jul. Bar
toszewicza)', Gizewijusz; G iżyccy (Szym ona 
Konopackiego)', Glaber Andrzej z Kobylina; 
Gladjator (P. II. L e w e ,sta/na)', Glihcenberg (Dr. 
F. Skobla); G lejt (K. Machczyńskiego); Gliczner 
Erazm; Glina; Gliniany (A. Widmana); G liń
scy (Jut. Bartoszewicza); Gluck (Oskara Kolber
ga); Głód (D r .J. Majera); Głogów; G łogow czyk  
Jan (/'. M. Sobieszczańskiego); G łów ny fałsz 
(./. Chr. Stawianowskiego); Gmina; Gnicie; Gnie- 
wosz z D alew ic (K. Wł. Wójcickiego); Gniezno 
(Cez. Biernackiego); Gnińscy (L. Huberta).

Leon Rogalski

karskiej — gubernatorów cyw ilnych i mar
szałków szlachty.

Rewizje te, po największej części były  no
w ym  dowodem usiłowań rad opiekuńczych, 
o utrzymanie w należytym  porządku zakła
dów pod ich opieką zostających. N ie w ykry
ły  one nigdzie złej w oli, lub nadużyć, i jeżeli 
zachodziły kwestje o niedostateczność zapa
sów bielizny, odzieży, obuwia etc. dla cho
rych, lub przygany z powodu zbyt oszczędne
go użycia onycli, to równocześnie wykryto, że 
nic brak opieki lub dobrych chęci, lecz niedo
stateczność środków rozrządzalnych niektó
rych instytutów, była tego przyczyną.

35. Sk lepy czyli składy handlowe, urzą
dzone na korzyść zakładów dobroczynnych 
w  Kielcach i Radomiu, w r. 1860 bez przer
w y były czynncmi.

M ajątek tych zakładów w towarach, acti- 
vach i ruchomościach wynosił:

w K ielcaćh w Radomiu:
w r. 1859 rs. 3,780 rs. 9,264

„ 1860 „ 3,746 „ 9,597
zatem w r. 1860 rs. 34 więcej rs. 333
Prócz tego sklepy ubogich przelały w cią

gu roku:
w Kielcach: na rzecz miejscowej sali ochro

ny tytułem zasiłku rs. . • • 145 k. 40
w  Radomiu:

Szpitalow i ś. Kazimierza rs. 300 
D om ow i schronienia . „ 300

łącznie 600 „ —
w ogóle rs. 745 k. 40

36. Lombard uządzouy z funduszów skła 
dowych wynoszących w  r. 1858 rs. 493 k. 82, 
na korzyść szpitala starozakonnych w Rado
miu, jakkolw iek rozwija się i wzrasta, nie  
m ógł jeszcze dostarczyć funduszu na zasile
nie szpitala. Kapitał zakładowy lombardu, 
z końcem roku 1860 doszedł do- summy rs 
654 k. 47. W  ciągu roku udzielił pożyczek 371 
w  sumie rs. 1,225 k. 44.

37. Obrona sporów na drodze sądowej o 
rozmaite w łasności instytutów , prowadzoną 
była przez Prokuratorję w  K rólestwie, W  o 
golnośei było spraw 242, mianowicie: 
o sum y wynoszące rs. 228,746 k. 14 
„ prawa i służebności . . . . .
„ realności ziemskie, granice etc. .
„ przedmioty wartości nieoznaczonej

łącznic jak  wyżej spraw
Ukończono spraw:

przez wygranie procesów
„ zgodę, opinję, sprzedaż. . 

odstąpienie od procesu.

K U R S  S I E Ł D T  W A R S Z A W S K I E J .

i  dnia 12 kwietnia.

155 
. 46 
. 30 
. 11 

"242

12 
12
4

odesłanie do drogi administr. 2
razem

Wyciągi zc zdania sprawy z działań Szpitali 
i Instytutów dobroczynnych w Królestwie 

Polskiem za rok 1860.
(.D alszy ciąg.)

34. Rewizje zakładów dobroczynnych w cią
gu roku dopełniane były: przez Prezesa R a
dy głównej — inspektora służby eyVvilno-le-

Monety.

Pół-Im perjały Rosyjskie. . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski K urant . . za 100 Tal.

P a p ie r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) .....................................
Bilety Skarbu Królestwa Pol

skiego ...................................   •
Listy Zast. IH-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa 

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . .

dito 500 .
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied.

W ex le .
Berlin . . 100 Tal.

„ . . . 100 Tal.
100 Tal.

żądano 

rsr. | kop.

Gdańsk .

H am burg . 
Londyn . 
Moskwa 
Petersburg

u
Paryż . 

Wiedeń .

100 Tal. 
300 BMk. 
1 F t. St. 
100 Ra. 
100 R s. 
10O Rs. 
300 F r. 
300 Fr. 
150 Zlr.

2 M. 
k. t .
2 M. 
k. t.
2 M.
3 M. 
1 M.
1 M. 
k. t.
2 M.
1  M .

2 M.

15

106

106

161
7

99
99

85

79

12

87'/a
80

70
23

33

95

65

płacono
rsr. jkop.

92

67

106

83

62

65

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. k. 13 '/ s 

„ „  od Listów Zastawu: Illgo  Okresu k. 18 ’/ j

K U R S A  T E L E 6 R A F I C Z H E .
i  B erlina  z dnia  12 kw ietnia.

. . 30

zatem pozostaje w dalszem dochodze
niu sp ra w  ................................. 212

38. Roboty budowlane instytutów  prowa
dzone były  w  r. 1860 bez przerwy. Znaczniej
sze z nich były następujące:

w Warszawie:

1. Prowadzono w ciągu roku budowę gma
chów szpitala ś. Ducha przy ulicy E le
ktoralnej i takową zbliżono do ukończe
nia. P rzy pawilonach tego szpitala u- 
rz ą d z o n o  ogrody.

2. W  szpitalu ś. Łazarza urządzono brand- 
mury, ułożono na pułapie posadzkę ce
glaną, w  kuchni ogólnej sklepienia ce
mentem wyprawiono, drewniane wen
tylatory w  sufitach, zamieniono na że
lazne zasuwane, dwa przepalone kolo- 
ryfery zastąpiono nowemi, wybudowa
no w  jednym  pawilonie kloaki z żela- 
znemi lejami, przy urządzeniu w górze 
stosownej wentylacji, dach nad gma
chem chorych m ężczyzn ułożono nowy  
z blachy żelaznej, ustawiono schody że
lazne w  miejsce starych drewnianych, 
i urządzono cynkowe okapy przy 186 
oknach.

3. W yrestaurowano gruntownie część ka
m ienicy Nr 1335, przy ulicy Śto-K rzyz- 
kiej, należącej do szpitala D zieciątka  
Jezus i urządzono klom by przed gma
chem frontowym tegoż szpitala.

4. W  szpitalu ś. Rocha urządzono brand- 
mury z drzwiami żelaznemi.

5. A\r szpitalu ewangiclickim  odrestauro
wano sale i pokoiki dla chorych, oraz 
przebudowano drwalnię.

6. W  szpitalu ś. Jana Bożego wybtidowa- 
no domek parterowy blachą żelazną 
kryty, na grabarnię i izbę sekcyjną.

7. W  szpitalu starozakonnych urządzono 
brandmury z drzwiami żelaznemi i cały  
gmach odświeżono.

8. W  instytucie ś. Kazimierza, rozpoczętą 
budowę oficyny dla sierot, co do murów  
i dachu ukończono.

9. W  domu przytułku dla starców i kalek  
w  Górze Kalwarji wystawiono szta
chety.

(d. c. n.)

żąda*
j*

płacą.

bta Pożyczka R o s s y j s k a ........................ __ 8 4 %
6ta ,, „  ............................. — 9 7 %
Obligacje SkarboAve 4 % ......................... — 8 0 %
Listy zastawne 4°/0 ..................................... — 8 4 %
Bilety Banku Polskiego............................... __ 8 4 %
Weksle na W arszawę . . . . . . — 841/,

tt Petersburg  3 tygodniowy . — 93 %
„ Londyn 3 m iesięczny. __ 6 2 1 %
„ Paryż 2 „  . . __ 7 9 %
„ Hamburg 2 „  . , __ 150%
„  Wiedeń 2 „  . . _ 7 B /a

Żyto na t a r g u .................................... * _ 50
„ na dostawę p ó ź n ie j s z ą ........................ — 4 9 %

i  P f i r ) i a «
Renta 3 ° / ° ...................................................... — 70

Akcje kredytu ru ch o m eg o ........................ — 820

D R O G I ŻELA Z N E .

Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War
szawsko- U iedeńskiej i  Warszawsko-Bydgowskie 
kursują codziennie w następującym porządku 
mianowicie:

1. Z W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnow ców  o godz. 2 po po
łudniu. P ociąg ten idzie dalej tegoż dnia 
z Granicy do Szczakow y o godz 2 min 
30, a z Sosnow ców  do K atow ic o godz 
3 po południu.

B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
Kutna o godz. 3 m. 15 po południu* do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnow ców  o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza
kow y o godz. 7 m. 30; a z Sosnow ców  
do Katowic o godz. 5 m. 30 z rana.

C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5
po południu i dochodzi tylko do Ł ow i
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. D o W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug) 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w  W ar
szawie o godz. 10 wieczorem.

B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz. 6
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z Kutna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w  W ar
szawie o godz. 5 po południu.

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ł o
wicza o godz. 6 m. 45 z rana i staje te
goż dnia w  W  arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.

OBWIESZCZENIA SABO WE I ADMINISTRACYJNE.
u w i a d o m i e n i a ___

(N. D . 1299) B a n k  P 0 k *•
Loduje do powszechnej wiadomości oso m ere- 

sowanych, że w dniu l i  (26) Maja r. b. rozpo- 
cznie się \V 8an giełdowej licytacja na rożne ko- 
sztowności w Banku zastawione a nie prolongowa
ne w terminie, i trw ać będzie, aż do zupełnej icb 
wyprzedaży. Właściciele przeto zastawów zalega
jących w opłacie prowizj;, aby je  zabezpieczyć od 
sprzedaży, winni się zgłaszać do Kantoru Banku 
po wykupno lub uzyskanie dalszej prolongacji,mia
nowicie co do wyrobow złotych i srebrnych nieu- 
trzym ujących przepisanej próby podług § 29 N aj
wyżej zatwierdzonej pod dniem 10 (22) Kwietnia 
1851 r. ustawy o zaprowadzeniu probierni na jpó
źniej do dnia 5 (17) M aja 1862 r. gdyż 0d tej daty 
podobne wyroby odsyłane będą do Mennicy dla 
wypróbowania ich i ocechowania lub przetopienia 
i zamienienia na gotowiznę. W szelkie inne zastawy 
kosztowności prolongowane być mogą do dnia to  
(22) M aja b. r. po tej zaś dacie tylko wykupno
dozwolone będzie.

W arszawa dnia 26 Lutego (10 Marca) 1862 r. 
za Prezesa, Vice-Prezes,

(2 ) Rzeczywisty Radca Stanu, S. Szęmioth.
za Naczelnika Kancelarji, Kupiszeóski.

(N. u. 1806) Magistrat Miasta Stołecznego [ 
Warszawy.

Ponieważ wedle doniesienia nadzoru Cm entarza 
Pow ązkow skiego, znajdujące się na tymże Cmen- 
ta izu  pomniki trwałe, a  mianowicie:

•6 ńeuddew.skiego ( \Vłoszewskiego;AlSommerów
famtljii *) Kuhnł j dzL,fa; k)  T 1 ” ann familji; /)
Gondeckicb familji; Kipowsk; ' h famil i;OT) P rzv .
bylko Ludwiki; n) Jastrzębskiej Julji; o) 1'ignan 
familjii P) Kinderm ann w ym agają konie
cznej reperacji, albowiem przez zaniedbanie tako
wej, grożą upadkiem, M agistrat przeto z powo
łaniem się na czterokrotne ogłoszenia swoje wla 
tach poprzednich w tej mierze uezynipne, wzywa
ostatecznie s t r o n y  interesowane, aby reperacje 
wspomnionych pomników niezawo me naj alej do 
dnia 1 Października r. b. dopełniły, gdyz w razie 
przeciwnym, po upływie tego czasu pomni i te
jako w niebezpiecznym stanie będące, niezawo me
rozebrane i uprzątnięte zostaną.

W arszaw a d. 15 (27) Marca 1862 r. 
p. o. Prezydenta, Woyda. 

Naczeluik K ancelarji, Łuceński.

(N. D. 1965) ju o. Dyrektora 
Drogi Żelaznej 

Wars zawsko-Wiedeńs ki ej.
Zaw iadam ia niniejszem, że w czasie od Igo  

Stycznia do Igo KAvietnia b. r. pozostawione w 
wagonach i na stacjaeh Drogi Żelaznej WarszaAv- 
sko Wiedeńskiej rozm aite przedmioty, mogą być 
odebrane za udowodnieniem własności od Zawia- 
doAvcy Stacji Głównej w W arszawie.

W ykaz tych przedmiotów przejrzany być mo
że codziennie w zwykłych godzinach biurowyeh u 
Zawiadowców Stacji: W arszawa, Skierniewice, 
Łowicz, PiotrkÓAY, Częstochowa, Granica, Sosno- 
Avce i Kutno.

Po upływie d. 1 Października r . b. z przedmio
tam i nieodebranemi, stosoivnie do przepisów D ro
gi Żelaznej postąpionem będzie.

WarszaAva d. 7 KAvietnia 1862 r.
W eychert.

Naczelnik Kancelarji, Okulicki.

OBWIESZCZENIA s p a d k o w e .

'/'• 2;°G Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
>ub er m i Warszawskiej w Kaliszu.

ro  śm ierci:
1. Emanuela Madulińskiego wierzyciela sumy

złp. 15000 czyli rs . 2250 pod N. 4 w dziale IV 
z prawem dzierżawy pod N. 2 w dziale I I I  w yka
zu hypotecznego na dobrach B rody z Okręgu 
Szadkowskiego.

2. Dyonizego W ężyka wierzyciela sumy rs. 150 
w dziaie IV pod N. 15 wykazu hypotecznego na 
dobrach Zaborów z Okręgu W artskiego.

3. K arola Góhra wierzyciela sumy rs. 2349 
w dziale IV  podN. 44 na dobrach Kam ionna z Ogu 
Kaliskiego z procentami i kosztami sposobem o- 
strzeżenia zapisanych, otworzyły się spadki do re
gulowania których termin na dzień 6 (18) Lipca 
1862 r. w Kancelarji Ziemiańskiej Gubernii W ar
szawskiej w Kaliszu przed sobą wyznaczam.

Kalisz d. 23 Grud. (4 Stycz.) 1861j2 r.
(1 ) Stanisław  Rościszewski.

(N  U- 8 0 5 ) Obrońca Prokuratoryi przy
M ayistraturach Gubernii W arszaw skiej 

w  K aliszu.
Po zmarłej dnia 27 Grudnia 1826 r. w mieście 

Kaliszu Karolinie Sienel wdowie pozostał spadek 
składający się z ruchomości i z domu z placem N. 
559 w Kaliszu położonego a raczej po sprzedaży 
ruchomości i nieruchomości z gotowizny w sumie 
rs. 274 kop. 63 1)2, w Banku Polskim deponowa

ny, stosownie do postanowienia Rady Administra 
cyjnej Królestwa z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 
1842 r. wzywam interesentów, aby z prawami jakie 
do tego spadku mieć mogą, zgłosili się przed Try
bunał Cywilny w Kaliszu w ciągu sześciu miesię
cy, licząc od daty pierwszej publikacji tego obwie
szczenia po bezskutecznym bowiem upływie tego 
czasu uczynionym będzie do tegoż Trybunału 
wniosek o wprowadzenie Skarbu Królestwa w po
siadanie tego spadku jako bezdziedziczuego.

Kalisz d. 8 (20) L istopada 1861 r.
W asilowski, Ob. Pr.

(N . D. 211) Obrońca Prokuratorji 
u) Królestw ie Polskiem..

Po Xiędzu Ignacym Wieruckim Proboszczu P a 
rafii Sarbiewo w dniu 16 (28) Kwietnia 1860 r. 
we wsi Sarbiewo w Okręgu i Gubernii Płockiej 
bezpotomnie beztestamentowo zmarłym pozostał 
się spadek bezdziedziczny.

W  zastosowaniu się przeto do art. 14 postano
wienia Rady Administracyjnej z dnia 30 Stycznia 
(11 Lutego) 1842 r. wzywam niewiadomych spad
kobierców ażeby z prawami swemi jakie do po
mienionego spadku mieć mogą zgłosili się i wyle
gitymowali. Gdyż po upływie sieśeiu miesięcy od

daty pierwszego ogłoszenia tego obwieszczony 
spadek gdzie kolwiek bądź znajdujący się Skarbo
wi Królestwa Polskiego stosownie do a rt. 768 i 770 
K. C. F.przysądzonym będzie.

Płock d. 6 (18) Grudnia 1861 r.
(1) Zegrzda.

(N .D . 1975) Rejent Kancelarji Ziemiańskie 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie.

P o nastąpionej śm ierci: 1) Ja cen teg o  Radzi- 
m iń .k iego w ierzyciela pew nej części sumy złp . 
4442 w dziale I \  . w zlew kach ad Nr. 7 w ykazu  
hypotecznego dóbr Iło w ca  części A . w O kręgu 
H rubieszow skim  G ubernii L ubelskiej; 2) I g n a 
cego D om ańskiego w łaściciela n ieruchom ości 
w L ublin ie  num erem  hypot. 568 oznaczonej;
3. S tan is ław a  C hudzickiego r .  C hddzickiego 
w łaściciela nieruchom ości w L ublin ie  Nr. 223 
hyp . oznaczonej, otw orzył się spadek , do u re
gulow ania k tó rego , ad lo  n a  d z ie ń  3 (15), ad  
2o na  4 (16), a d ś o n a  5 (1 7 )  P aździern ika 1862 
roku  od godziny 10 z ran a  w K ance la rji p o d 
pisanego R ejenta , term in  wyznaczonym  zostaje.

Lublin  d, 5 K w ietn ia  1862 r.

Asesor Kolegialny, Leon Ciświcki.
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(N . D. 1967 )  R e jen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii R a d o m sk ie j w  K ielcach.

P o  śm ierc i: W o jc iec h a  M ire ck ieg o , d n ia  11 
S ty c zn ia  1829 r. n a s tą p io n e j;  o tw a r ty m  z o s ta ł 
sp ad e k  co  do  p ra w a  p o b ie ra n ia  co roczn ie  po  
z łp . 133 g r . 1 0 , o raz  z b o ża  ró ż n e g o  g a tu n k u  
k o rc y  7 1/2 i z ie m n iak ó w  k o rc y  5 w  w ykazie  
d ó b r K lem p ie  d o ln e  w  O k rę g u  S to p n ic k im  le ż ą 
cy ch , w  d z ia le  I I I  po d  N r. 1 # ,  b , zap isanego , 
do  u re g u lo w a n ia  k tó re g o , te rm in  w K a n c e la r ji  
Z iem ia ń sk ie j n a  d z ień  2 ( 1 4 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 
r .  p o d  p re k lu z ją  je s t  w yzn aczo n y .

K ie lc e  d . 17 (29) M arca  1862 r.
H ila ry  K u d lick i.

(N . D . 1974) R e jen t K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii L u b e lsk ie j w Siedlcach.

P o d a je  do w iadom ości, iż po następujących oso
bach  w ytoczone zosta ło  postępow anie spadkow e:

1. P o  M arji z O staszew skich O kęckiej po J a 
nie O kęckim  pozosta łe j w dow y w łaścic ie lk i d ó b r 
ziem skich H ań sk  z przyległości »mi w O kręgu  
W łodaw skim  położonych.

2 . K azim ierzu  R zew uskim  w ierzycielu  sum y 
złp . 289 8  w dziale IY . pod pozycją 10 na  d o 
b rach  Rzewuski Z aw ady lit. A . w O k ręg u  Łosi- 
ckim  G ubern ii Lubelskiej położonych  zapisanej

3. Po  M oszku L ich tenberg  w ierzycielu sum y 
złp. 216  i złp . 400 w  dziale IV . pod N . 1 ad  l i t  
a , lit. a  , a. i ad  N . 2. ad lit. a , lit. a . a , o raz  
w łaściciela p raw a  zastaw y w dziale I I I .  ad  N. 3 
ad  lit. a ,  lit. a , a , na nieruchom ości w  m ieście 
S ie d lc a 'h  num erem  hypotecznym  2 8 8  oznaczonej 
zabezpieczonych, tu d z ież  po tym że  M oszku Lich 
ten b erg  jako w spó łw łaścielunieruchom ości w mie- 
śie S ied lcach  N m  hyp . 178 oznaczonej,

4. P o  P io trze  M odrzew skim  w ierzycielu sum y 
z łp . 350  i  M arcinie K rzem ińskim  w ierzycielu su 
m y rs .  45 sppsobem  o s trzeżen ia  w D ziale IY  
pod pozycją 7 lit. a , i ad  N r. 10  lit. a  na  n ieru  
chom ości w  m ieście S iedlcach  N r. hyp. 204 o zna
czonej zapisanych, oraz  w łaścicielu p raw a  za 
staw y w dziale I I I .  ad  N . 3. lit. a , zam ieszczo
nego .

5. P o  Szai S z tern fe ld  w łaścicielce sum y rs . 600 
oraz  ty tu łem  kosztów  rs. 45  zasądzonej sposobem  
ostrzeżen ia  w dziale IV , ad  N . 12 lit. « , na d o 
b rach  ziem skich K olom brod i K ozły w O kręgu  
R adzyósk im  G ubern ii L ubelsk ie j położonych za- 
hypotekow anej.

6 . P o  C hanie R ejz li dwóch imion M orgen - 
s te rn  J o s ia  vel J a n k la  M o rg en ste rn  m ałżonk i 
w spółw łaścicielki sum y rs . 531 w dziale IV . pod 
N . 23 napisanej na dobrach  K obylany N adbużne 
w O kręgu  B ialskim  G ubern ii L ubelskiej położo 
nych zabezpieczonej obecnie w depozycie z n a j
d u jące j się.

Celem przeto  przep isan ia  ty tu łu  w łasności w y
żej w ym ienionych n ieruchom ości i sum na pozo
sta łych  po zm arłych  sukcesorów  o znacza  się p ó ł
roczny  te rm in  w K ancelarji podpisanego R e ien ta  
n a  dzień 1 (13 ) P aździern ika  1862 r. na  k tó rym  
to  te rm in ie  w szyscy  in teresenci do tych  spadków  
pod  p re k lu z ją  staw ić się m ają.

J o z e f  D om ańsk i.

w  ty m że  d n iu  o g ło sze n iu  je j  p rz y to m n em i b y ć  
w inn i.

S u w a łk i d. 17 (2 9 ) M arc a  1862 r. 
P o d 9ę d e l^  M ajew sk i.

(N. D . 1968) P isa rz  S ą d u  P okoju  O kręgu  
W ęgrow skiego .

P o d a je  do  p o w sz e c h n e j w iad o m o śc i, iż po  D y 
m itrze  K a n iew sk im  w ła śc ic ie lu  n ie ru c h o m o śc i 
m ie jsk ie j w  S o k o ło w ie  N r. rap . h y p . 35  o z n a 
czo n e j, to czy  się  p o s tę p o w a n ie  s p a d k ó w  do  r e 
g u la c ji k tó re g o  te rm in  p re k lu z y jn y  n a  d z ie ń  2 
(1 4 ) P a ź d z ie rn ik a  r. b . się  w y znacza.

S o k o k ó w  d. 24  M arca  (5  K w ie tn ia )  1862 r. 
B ie liń sk i.

OBWIESZCZENIA. HYPOTECZNE.

N . D . 1 859) S ą d  Pokoju] O kręgu  
D ąbrow skiego  

W yd zia ł H ypoteczny.
Z p o w o d u  ż ąd an e j re g u la c ji  now ej h y p o te k i  

n a s tę p u ją c y c h  c z ą s tk o w y c h  p o s ia d ło śc i w raz  
7, z a b u d o w a n ia m i w e w si A d ąm o w icach  O k rę g u  
D ą b ro w sk im  p o ło ż o n y c h , a  m ian o w ic ie :

1. W in cen teg o  T a w re la  sy n a  J a u a  N r. p o i.
1 o z n ac zo n e j.

2 .  S ta n is ła w a  P io tro w ic z a  N r. 3 o zn aczo n e j.
3 . W in cen teg o  M ack iew icza  N r. 4 o zn acz o n e j
4. M a c ie ja  D ą b ro w sk ie g o  N r. 5 o z n ac z o n e j
5 . M a r ja n n y  D ą b ro w sk ie j N r. 7 o zn aczo n e j.
6 . S ta n is ła w a  D ą b ro w sk ie g o  N r. 8  o 

czo n e j.
7 . J a n a  A d a m o w icz a  sy n a  J ó z e fa  N r. 9 o z n a 

czo n e j.
8 . P io t r a  A dam ow icza  N r. 10 o zn aczo n e j
9 . A n to n ie g o  J u c h n ia w ic z a  N r: 11 l i te r a  b 

o z n ac z o n e j
# 0 . S ta n is ła w a  J u c h n ie w ic z a  N r. 11 l i t e r a # ,  

o zn aczo n e j.
11. J a n a  A d am o w icza  sy n a  W in c e n te g o  N r 

12  o zn ac zo n e j.
1 2 . J ó z e fy  S ta rz e w sk ie j N r. 14 o znaczonej
13. W in c e n te g o  S z a m o tu ły  s y n a  J ó z e fa  N r. 

16 o zn ac z o n e j.
1 4 . T o m a s z a  T a w r e la  N r. 17 ozn aczo n e j.
15. J a k ó b a  S z a m o tu ły  N r. 18 o z n aczo n e j.
16. J ó z e fa  J u c h n ie w ic z a  N r. 19 ozn aczo n e j.
17. P io t ra  P io tro w ic z a  N r. 20 o zn aczo n e j.
18 . L u d w ik i S z a tn o tu ło w e j N r. 21 o z n a 

czone j.
19. W in cen teg o  P io tro w ic za  N r. 22 o z n a 

czo n e j.
2 0 . W in c en te g o  S z a m o tu ły  sy n a  K azim ierza  

N r . 23 ozn aczo n e j.
2 1 . M ic h a ła  S z a m o tu ły  N r. 24  o zn aczo n e j.
22 . K a ro la  H a jd o w sk ieg o  N r. 25 o z n aczo n e j.
23 . F ra n c is z k a  T a w re la  N r. 26  oznaczonej.
2 4 . W in cen teg o  S z a m o tu ły  sy n a  J a n a  N . 27 

o zn ac zo n e j.
25. F ra n c is z k a  D ą b ro w sk ie g o  N r. 28 o z n a 

czone j.
2 6 . W in c e n te g o  T a w re la  sy n a  J a n a  z M ick ie 

w icz N r. 29  o zn aczo n e j, i
27 . K a z im ie rza  S z a m o tu ły  N r. 30 o zu a-

(N. D .  i9 6 0 ) S ą d  Pokoju O kręgu  
M ław skiego.

Z p o w o d u  żąd an e j n o w e j re g u la c ji h y p o 
tek i:

1. P la c u  w  m ieście  B ie żu n iu  p o d  N r. 23  p o 
ło ż o n e g o , do w ła sn o śc i C h a i z K ru z ó w  S zp i- 
g ie lm an  n a le żą c e g o .

2 . C zęści sz lach eck ie j n a  w si C y w in y  D yn  
g u n y  za  P ru s  do  S trzeg o w sk ieg o , a  obecn ie  do 
w ła sn o śc i W o jc iec h a  U z d o w sk ie g o  do^złej.

3. D om u w M ław ie  p rz y  u licy  P ło c k ie j po d  
N r . 97 p o ło ż o n e g o  w raz  z p la cem  i z ab u d o w a 
n ia m i ty ln e rp i do  J ó z e fa  K a m iń sk ieg o , n a le 
ż ąc e g o .

4. D om u w  M ław ie  p rz y  u licy  D z ia łd o w sk ie j 
pod  N r. 47 p o ło ż o n e g o , do  w ła sn o śc i A b ra m a  
K u la ń sk ie g o  i A b ra m a  R osena d o szłego .

5. S to d o ły  w m ieśc ie  M ław ie  p rz y  tra k c ie  
D z ia łd o w sk im  s to ją ce j w raz  z p lacem  i k a w a ł
k iem  g ru n tu  za  ta ż  s to d o łą  pół s ta je , p o p rz ed n io  
do  M a r ja n n y  S z a tk o w sk ie j n a leżą ce j, a  o raz  
dw ó ch  p rzeczó w  na  M ław ie  p om iędzy  m ie d z a 
m i W a le n te g o  A lczy ń sk ieg o  i F ra n c is z k a  N a- 
c ik o w sk ie g o , a  n a d to  J a n a  S z m itk o w sk ieg o  i 
T o m a s z a  K ą ck ie g o , obecn ie  W o jc iech a  G ie ry m 
sk ieg o  w ła sn o ść  s tan o w ią c y c h .

G. P ó ł w łó c zk a  g ru n tu  na  M ław ie  w trz e c h  
p o la c h , p o m ięd zy  m iedzam i su k ce so ró w  L e o n a  
K ra je w sk ie g o  i M acie ja  D ę b sk ieg o , w ra z  z p rze- 
czam i do tegoż  p ó ł w łó c zk a  na leżącem i, a  m ia 
n o w ic ie  d w ó ch  przeczy ' p od  S z y d łó w k o , d w ó c h  
p o d  N ow ow sią  i d w ó c h  pod  Ł o m żą .

W szy stk ich  rea ln o śc i j a k  w y żej w P o w ie c ie  i 
O k rę g u  M ław sk im  G u b e rn ii P ło ck ie j p o ło 
żo n y ch .

U w iadam ia in te resen tów  że tak o w a  co do sze 
ściu powyżej w yw ołanych n ieruchom ości n astąp i 
w Sądzie tutejszym i w dniu 29  Czerw ca (11  Li 
pca) r .  b .

W zyw a ich p rze to , aby  do takow ej sam i o so 
biście lub p rzez  pełnom ocnika urzędow nie  i szcze- 

ólnie na  to  um ocow anego zgłosili się, żądania 
swe i w nioski do p ro tokó łu  regu lacji po Ju li i 
w dokum entu  p raw a ich udaw adniające opatrzyli 
się.

O strzega  ich oraz  źe n iezg łaszający  się w t e r 
m inie podpadną skutkom  prekluzji w artyku le  
154, i 160, p raw a o hypotekach z r. 1818 p rz e 
pisanej.

Je ś lib y  w łaśc ic ie l nieruchom ości w yw ołanej 
w te rm in ie  do reg u lac ji n iestaw ił się, tenże na 
żądanie  k tóregokolw iek z in teresentów  na karę  
10  do 5*0 złp. skazanym  zostanie  i pod ług  ar 
ty k u łu  150 tegoż p raw a  u tra c a  w szelkie d o 
b rodzie js tw a  p raw ne względem  swych w ierzy
cieli.

O głoszenie decyzji jak a  w sku tek  ak tu  re g u 
lac ji w y d an ą  będzie n a stą p i w dniu do regu lac ji 
oznaczonymi na  posiedzeniu publicznem  Sądu  tu 
te jszego , i od tegoż  d n ia  czas do odw ołan ia  się 
od niej upływ ać zacznie.

In te resenci przeto  b ez dalszego w ezw ania w ty m - 
dniu og łoszen ia  je j  przy tom nem i być p o 

winni.
M ław a d. 23 M arca (4  K w ie tn ia ) 1862 . r. 

w z. Podsędek,
A seso r K o leg ja lny , Ilożejski.

b. K w it k asy  skarbow ej na  złożone v ad in m w y - 
rów nyw ające 1/ j  części sum y za  podstaw ę do licy 
ta c ji p rz y ję te j i dokom pletow ać takow e zaraz  
w stosunku  sum y najw yżej przez sieb ie  p o s tą - 
pionej.

P rzy te m  R ząd  G ub ern ia ln y  zaw iadam ia  in te re 
sentów ,

1. Ze licy tanci obow iązani p rzy jąć  wszelkie w a
runk i dotychczasow e um owy dzierżaw nej na la ta  
1862 /64  zaw arte j.

2 . Źe żadne zas trzeżen ia  ze s tro n y  u b ieg a ją 
c ych  się do te j d z ie rżaw y  przy ję te  nie będą, zatem  
dek laracje  ich winnyT być bezw arunkow e, oraz k to  
się u trzym a przy licy tacji od d a ty  pro tokó łu  licy - 
ta c jn eg ó  stan ie  się obow iązanym  w zględem  R ządu  
pod u tr a tą  złożonego vadium , oraz  pod ogłoszeniem  
na je g o  risico  nowej licy tac ji a chociażby za tw ier
dzenie te g o  p ro tokó łu  lub n ieprzyjęcie onego później 
jak  w m iesiąc od jego  d a ty  przez K om isję S karbu  na 
stąp iło , z rz ek a  się roszczenia z tą d  w szelkich p re 
tensji.

3 . U trzy m u jący  się przy  licy fac ji nie będzie  
ro śc ił żadnej p re tensji do Skarbu  za  późne w pro
w adzenie go do p osesji i poprzestan ie  n a  d ocho 
dzie ja k i się z ad m is trac ji ty ch  dóbr okaże.

4 . R ząd  G ubern ia lny  o s trzeg a  w spółub iegają- 
cych się aby  n iedopuszczali się zm owy i udzielenia 
sobie odstępnego  jak o  dążących  n a  zm niejszenie 
ko rzyści jak ie  S k a rb  p rzez  licy tac ję  osiągnąć za 
m ierzy ł, gdyż w razie p rzeciw nym  winni do odpo
w iedzialności sądow o-karnej pociągnięci zo stan ą . 
'  5. D alsze w arunk i przepisane być m ogę w b iu 
rze l lz ą d u  G ubernialnego.

Suw ałk i d. 26 M arca i7 K w ietn ia) 1862 r. 
za G ub ern a to ra  Cyw ilnego,
R adca G u b ern ia ln y , Łubieński, 

za  N aczeln ika K an ce la rji, T ryn iszew ski.

m iejsc i z ao p a trzo n y  w  przepisane vad ium  w oźna  
czonym  w yżej te rm in ie  i m iejscu  zg łosić  się zechce.

W arunki zaś l icy tacy jne  każdo-dzienn ie  (w y ją w 
szy św ięta u roczyste ) w K ance la rji D ozoru p rz e j
rzan e  b y ć  m ogą .

'L u b lin  d. 19 (3 1 ) M arca  1862 r.
P rezy d u ją cy , F is z e r  H e rr . 
Członkowie:

F in k ie lsz tem , —  Szafir.

(N . D . 196 1 ) R ada O piekuńcza  
Domu P rzy tu łk u  i Pracy.

P odaje  do w iadom ości, że w  d. 18 (3 0 )  K w ie
tn ia  r. b . o godzin ie  5 z południa w K ancelarji 
D om u P rzy tu łk u  i P ra c y  za ro g a tk ą  W olską  po
łożonego odbyw ać się będzie n a jp rzó d  p rzez de
k la rac je , a n astęp n ie  g ło śna  m inus licy ta c ja , na 
dostaw ę 60 sążn i kub icznych  d rzew a sosnowego 
na  opał, p rae tiu m  do licy tac ji oznaczonem  je s t na 
rs .  8  kop. 50 za  1 sążeń .

K ażdy  do licy tacji p rzy stęp u jący  złożyć w i
nien w  Kasie Insty tu tow ej vadium  w Kwocie rs. 
50 i kw it na  takow e p rzy  d ek la rac ji dołączyć> 
dek la rac je  do k tó ry ch  w zór z najdu je  się  w w a ru n 
kach lic y tacy jn y ch  m a ją  być p isan e  w y raźn ie , 
bez sk robań  i popraw ek na papierze stem plow ym  
ceny kop. 7 1/2 inne w arunki p rze jrzane  być m o
g ą  każdodziennie na  m iejscu .

W arszaw a d . 12 K w ienia 1862 r .
( 1) P rez y d u jący , H em pel.

(N. O . 1 8 0 8 ) *Rząd G u bern ia lny  Płocki.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że w dniu 

18 (300 K w ietnia r. d . o d b y w a ć  s ę b ę d z ie  w sa li 
P osiedzeń  U z a d u  G u b e rn ia ln e g o  g ło ś n a  licy tacja  
o 12 le tn ie  od dn ia  20 M aja  (1 C zerw ca) r .  b. 
w ydzierżaw ienie  u ż y tk ó w  od M a jo ra tu  O b ry tte  
odpad łych , in  plus obniżonej z powodu w y łącze 
nia z nich d o ch o d u  za zniesioną ro b o c izn ę  chalu- 
pu iczą, rocznej op ła ty  dzierżaw nej rs . 479 kop.

7 w ynoszącej. K ażdy zatem  m ający  chęć ub iega
n ia  się o tę  dzierżaw ę, obow iązany je s t  w pow yż
szym  te rm in ie  i m iejscu o godzinie 12 z ra n a  s ta 
wić się, zaop a trzo n y  w św iadectw o k w alifikacy j
ne Fostanow ien iem  K sięcia N am ie stn ik a  K rólew 
skiego z dnia 24  Stycznia 1818 r. przepisane.^ 
p rzez  N aczeln ika P o w ia tu  w  k tó ry m  zam ieszku je, 
w ed ług  w zoru w ydać i p rzez  R ząd  G ubern ia lny  
zatw ierdzić  się pow inne, bez k tó rego  n ik t do licy
ta c j i  p rzypuszczonym  nie będzie; tudzież  w 
wiznę na*vadium  części sum y za  cenę do licy 
ta c ji  oznaczonej, w yrów nyw ające, k tó re  n ie u trzy 
m ującem u się p rzy  licy tacji n a ty ch m ias t zw róco
ne zostanie, u trzym ującem u się zaś  p rzy  dzier
żawie, do w ysokości jedne j czw arte j 
sum y n a  licy tacji postąp ionej, winien 
dium  dokom pletow ać k tó re  pozostan ie  w depozya 
cie Skarbow ym  na  rach u n ek  k a u cji w ystaw ić s-ę 
m a jące j. O  innych szczegółach i w a ru n k ach  bliższi 
in fo rm acja  z a s ięg n ię tą  być m oże w b iu rze  R ządu 
G ubernialnego w  S ekcji Dóbr i L asó w  R ządow ych. 

P łock  dn ia  14 (2 6 )  M arca 1862 r. 
p. o. G u b ern a to ra  C yw ilnego,

R adca S tanu , P o n o m a re w . 
N a c z e ln ik  K an ce la rji, D o ro ż y ń s k i.

u c m c j E  i mmttml i c z s e .

(N . D .  1918) R ep u cO o .io o c ic tin  T u m o ik h j i .
O Ó T ,H B ,m e n ,  K i ,  i i c e o ó m e i i i y  c n 1; 4 e u ! io ,  m t o  

16 (2 8 )  n a c r y u a i o m a r o  A n p i i d i t  M l . c i m a  n i ,  
i i p H c y T C T i i i i i  e a  ó y / i y n ,  n p o n 3 ito4 H T h c a  T o p -  
r n ,  a q p e 3T. r p H 4 n a  n e p e r o p a t K i i ,  n a  n o c T p o ń -  
Ky ó a i u i  c t ,  i ipaM cii iH eii  u  u  a y c T p o i i c r u o  Ka-  
n e i m o i i  m o c t o b o h  ii r p o  r y a p o m , ,  o k o , i o  b h o u t ,  
B0 3 Be4 e m i u x T ,  T a v o * e i iH i . ix T , : i  4 u t i i n  n p n  
B o p a i ó o a o u c K o i t  c r a i m i i f  * e d e 3 Hoii 4 o p o r i i ,  
3a  H3>iHC4 eH iły io  n o  c m U t b m t ,  c y j m y  3 2  4 6  p y ó .  
96 K on. c e p .

Ż K eas io u p e  npm iH T f.  Ha ceóf l  oui iaueiim.iH 
nocrpo i iK M , o6 f l3anw  HBiiThćfi in, laMo*HK> 
na iib!uieo3Ha>ieniit ioe iipeniH. K o H d im i i i  łl 
c m u t h  m o jb h o  BI1413T1, e m e d H e im o  B T > K a im e  
4 n p in  TawojKim. >
Ą  e p .  K yf iap T i . i  2 3  M a p r a  ( 4  A n p U d i i )  1 8 6 2  r .  
(2 ) y n p a i i / i H i o in iM ,  T u e p 4 il ti cKi ii .

części 
bedzie v a -

czo n e j.
Z  p o w o d u  ta k ż e  ż ą d a n e j re g u la c ji n o w e j h y 

p o te k i n a s tę p u ją c y c h  c z ą s tk o w y c h  p o siad ło śc i 
w ra z  z z ab u d o w a n ia m i w e w s iP y sz k a c h  ty m ż e  
O k rę g u  p o ło żo n y c h , a  m ianow ic ie:

1. S ta n is ła w a  Iw a n is z e w sk ie g o  N r. p o i. 1 l i t .  
a ,  oznaczonej.

2 . P io t r a  Iw a n isze w sk ieg o  N r. H i t .  b , o z n a 
czonej.

3. K azim ierza  Iw a n isz e w sk ie g o  N r. 2 o z n a 
czone j.

4. M acie ja  Iw a n isze w sk ieg o  N . 3 o zn aczo n e j.
5. M arc in a  Iw a n is z e w sk ie g o  N r. 4 l i te r a  c,
6 . K a ro la  Iw a n isz e w sk ie g o  N r. 4 lit.  d , o z n a 

czo n e j.
7. A n to n ie g o  Iw a n isze w sk ieg o  N r. 5 o z n a 

czo n e j.
8 . M ic h a ła  D ąb ro w sk ieg o  N r. 6  o zn aczo n e j.
Z a w ia d a m ia  w łaśc ic ie li i in te re s e n tó w , że

ta k o w a  re g u la c ja  n a s tą p i w  d n iu  16 (28 ) L i-  
p  ca  r. b .

W zy w a  ic h  p rz e to ,  a b y  do ta k o w e j re g u la c ji 
osob iście  lu b  p rzez p e łn o m o cn ik ó w  urzędow nie  
i  szcz eg ó ln ie  n a  t o  u m o co w an y c h  zg ło sili się , 
w n io sk i sw e  i ż ą d a n ia  do p ro to k ó łu  reg u lac ji 
p o d a l i  i w d o k u m e n ta  p ra w a  ich  u d o w a d n ia  
ją c e  o p a trz y li się.

O s trz e g a  s ię  n a d to  że n ie z g ła s z a ją c y  s ię  
w  te rm in ie  p o d p a d n ą  s k u tk o m  p re k lu z ji w a r t .  
154  i 160 p ra w a  o h y p o te k a c h  z ro k u  1818 
p rzep isan e j.

J e ż e l ib y  w łaścic ie le  n ie ru ch o m o ści w yw ołanych  
w  te rm in ie  do reg u lac ji n ie s taw ili s ię , ciż n a  ż ą 
d an ie  k tó re g o k o lw ie k  z in te resen tó w  na  k a rę  od  
10 do  50 z ło ty c h  sk az a n i z o s ta n ą  i p o d łu g  
a r ty k u łu  150 teg o ż  p ra w a  u tra c ą  w sze lk ie  
d o b ró d ż ie js tw a  p raw n e  w zględem  sw y c h  w ie 
rzy c ie li .

O g ło szen ie  decyzji ja k a  w sk u te k  a k tu  re g u 
lac ji w y d a n ą b ę d z ie  n a s tą p i d . 31 L ip c a ( 1 2 S ie r
p n ia )  r. b . n a  p u b lic zn em  p o s ied zen iu  S ąd u  t u 
te jszego  i od  teg o ż  d n ia  czas do  o d w o ła n ia  
s ię  od n ie j u p ły w a ć  zaczn ie .

In te re sen c i p rz e to  bez d a lszego  w ezw an ia

(N . D . 1 8 2 2 )  R zą d  G ubern ia lny  
W arszaw ski.

P odaje  do pow szechnej w iadom ości że w  dniu  
19 K w ie tn ia  (1 M aja) r. b. o godzin ie 11 w  p o 
łudn ie  o d b y tą  zostan ie  w biu rze  l lz ą d u  G uber 
n ia lnego przez op ieczę tow ane  dek laracje  in m inus 
licy tac ja  n a  zabrukow anie  g robli Topolskiej na  
tra k c ie  Z g iersk o -W ło c ła w sk im  w te rito r iu m  m 
Ł ęczy cy  położonej z a c z y n a ją c a  się od sum y ko
sztorysow ej rs. 4666  kop. 41 ‘/ 4 w yraźnie  rs . czte 
ry  ty s iące  sześse t sześćdz iesią t sześć  kop . c z te r  
dzieści i je d n a  czw arta  p rzez K o m is ją  R ządow ą 
S p raw  W ew nętrznych  zatw ierdzonym  ustano 
w ionej.

M ający  zatem  chęć pod jęcia  się powyższ.fch ro 
bó t w inni są  w m iejscu i czasie  pow yżej oznaczo
nym  do godziny  1 0 1/ ,  z ra n a , z g ło sić  się i złożyć 
swoje deklaracje  w ed ług  wzoru powyżej i dom ie- 
Szczonego na  stem plu ceny kop. 15 nap isane, a- 
w nich w yraźn ie  bez przekreśleń  i sk robań  lite ra 
mi w ym ienić sum ę za k tó rą  ro b ó t podjąć się 
p rag n ą -

D o dek laracji do łączony być  w inien kw it kasy  
m iejskiej albo P ow ia tow ej albo G ubernialne lubo 
B anku  P o lskiego, na  złożone w  niej gotow izną lub 
p ap ie ram i k u rs  w k ra ju -m ającem i, kw otę  rs . 467 
ja k o  vad ium  do licy ta c ji w ym agane. O prócz je 
dnakże te j sum y każdy z p rzy s tęp u jący ch  do li
cy tac ji obow iązany  je s t  złożyć gotow izną n a  k o 
szta  ogłoszenia licy tacji rs . 10  k tó ra  łącznie z v a 
dium n ieu trzym ującem u się n a ty ch m ias t zw róconą 
zostanie.

D ek larac je  n ie p od ług  w zoru napisane obw inia
ją c e  jak ieko lw iek  w arunkow e zastrzeżen ia , sk ro 
bane 1 pokreślone lub do k tó rychby  nie był złożo
ny  kw it na  złożone vadium  za niew ażne uznane 
zo staną , i żad en  w zgląd  na  nie m ianym  nie będzie 
ja k  n iem niej nie b ędą  p rzy ję tem i d ek la rac je  po 
o tw orzen iu  licy tacji złożone.

K oszto rys ro b ó t i w arunk i licy tacy jne p rze jrza
ne być m ogą w W y d zia le  A dm in is tracy jnym  b iu 
r a  R ządu  G ubern ialnego  W arszaw sk iego , tudzież 
w biurze N aczelnika P ow iatu  Ł ęczyckiego każdego 
dnia w godzinach służbow ych z w yłączeniem  świąt.

W arszaw a dn ia  15 (2 7 ) M arca 1862 r.
G uberna to r Cywilny,

R adca  T a jn y ,  Ł aszczyńsk i.
N aczelnik K ancelarji, Św iętochow ski. •

W z ó r  do  d e k la rc a c ji .
W s k u te k  o g ło szen ia  z d n ia  15 (27) M arca  

r .  b . N . 3 6 0 8 8 /7 2 9 3  sk ład am  n in ie js z ą  d e k la ra 
c ją  m o cą  k tó re j o b o w iązu ję  się  w y k o n a n ia  r o 
bó t o k o ło  z a b ru k o w a n ia  g ro b li  T o p o lsk ie j w m . 
Ł ę c z y cy  p o d łu g  k o s z to ry su  p rzez  K om isją  R z ą 
d o w ą  S p ra w  W ew n ę trz n y c h  z a tw ie rd z o n e g o  
za  sum ę N . w y ra ź n ie  ilo ść  l i te ra m i w y p is a ć  
p o d d a jąc  s ię  w sze lk im  z as trzeżen io m  ja k ie  w a
ru n k a m i lic y ta cy jn e rn i są  ob ję te , k w it  k a s y  N . 
n a 'z ło ż o n e ‘w n ie j v a d iu m  w  ilo śc i rs . 468 oraz  
k w o tą  rs. 10  w g o to w iźn ie  n a  k o sz ta  o g ło sze n ia  
lic y ta c ji s k ła d a m  k tó ry  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  
się  p rzy  lic y ta c ji sam  o d b io rę , lub  o p rz e s ła n ie  
n a  mój k o sz t do m ie jsca  N. u p ra szam .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  w N . p is a łe m  w N. 
d n ia  N . m ies iąca  N . ro k u  1862.

o d p isp ać  w y raźn ie  irnie i nazw isko .)

(N . 1). 18 6 2 | M a g is tra t M ia s ta  Stołecznego  
W a rsza w y.

W s k u te k  re s k ry p tu  K om isji R ząd o w ej S p ra w  
W ew n ę trz n y c h  z d n ia  9 (2 1 )  M arca^ r .  b . N r 
7 3 8 5 /4 8 0 5  p o d a je  do  w ia d o m o śc i, iż  w d n iu  
12 (24) K w ie tn ia  r .  b . o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  
p u n k tu a ln ie  o d b ęd z ie  się  w  s a li  P o s ie d zeń  M a
g is tra tu  l ic y ta c ja  n a  in  m in u s  p rz ez  o p ie c zę to 
w a n e  d e k la ra c je :  n a  t r z e c h le tn ią  e n tre p ry z ę  
m a lo w a n ia  w  m ia rę  p o trz e b y  w W a rsz a w ie  i na  
P ra d z e  p u b lic z n y ch  b a rjo r , pom p , s łu p ó w  o strze  
g a ją c y c h  i t .  p . p o czy n a jąc  od  o d b y c ia  licy ta c ji 
do  k o ń c a  ro k u  1864 od  cen  w a ru n k a m i po  
szczegó le  w y m ien io n y ch , a  do  n in ie jsze j l ic y 
tac ji u s ta n o w io n y c h , m a jący  p rze to  zam ia r  u b ie 
g a n ia  s ię  o p o w y ż sz ą  e n tre p ry z ę  m ogą  z ło ż y ć  
w  d n iu  i m ie jscu  w yżej o zn acz o n y m  na  ręce  
p . o . P re z y d e n ta  m ia s ta  o p ie c zę to w a n e  d e k la  
ra c je  p o d łu g  w z o ru  n iże j zam ieszczonego  
w ty c h  w y ra ź n ie  l ite ra m i b ez  sk ro b a n ia , p o p ra 
w ek  i p rz e k re ś la li  w y p iszą  u s tą p io n y  p rzez  s ie - 
b io  p ro c e n t od cen  w a ru n k a m i o b ję ty c h , n ad to  
do  d e k la ra c ji d o łą c zo n y  być  w in ie n  k w it  k a sy  
G łó w n e j E k o n o m icz n e j n a  z ło ż o n e  w  te jże  v a 
d iu m  w ilo śc i rs . 90 i n a  k o s z ta  o g ło sz e n ia  l ic y 
ta c ji rs. 1 0 , k tó re  n ieu trz y m u ją c em u  się  p rz y  l i 
c y ta c ji n a ty c h m ia s t  z w ró c o n e  z o s ta n ą . T im e  w a 
ru n k i  d o ty czące  w m ow ie  b ęd ące j l ic y ta c j i  są 
do  p rz e jrz e n ia  k a żd o d z ie n n ie  w y jąw szy  d n i 
św ią te c z n y ch  w  W y d zia le  A d m in is tra c y jn y m  

W arszaw a  d . 19 (3 1 )  M arca  1862 r.
(2 ) p . o . P re z y d e n ta ,  W oyda.

N a c z e ln ik  K a n c e la r ji ,  L u c e ń s k i .
W zó r do  d e k la ra c ji.

W s k u te k  o g ło sze n ia  z d n ia  19 (31 ) M arc a  
r .  b. p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż podejm u ję  
s ię  trz e c h le tn ie j e n tre p ry z y  m a lo w a n ia  p u b l i 
c zn y ch  b a r je r  w W a rs z a w ie  i n a  p rzed m ieśc iu  
P ra d z e , p o c zy n a ją c  od  d n ia  o d b y c ia  licy ta c ji 
do d n ia  o s ta tn ie g o  G ru d n ia  18 6 4  r. i o d s tęp u ję  
od c e n  w a ru n k a m i lic y tacy jn e rn i o b ję ty c h  p ro  
c e n tó w  N. (w y p isa ć  lite ra m i)  p o d d a jąc  się wszel 
k im  o b ow iązkom  i z as trz e ż en io m  w  w a ru n k a c h  
l ic y ta c y jn y c h  o b ję ty m .

K w it n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w  ilości r s .  90 i n a  
k o s z ta  o g ło sze n ia  rs .  10 s k ła d a m . S ta łe  m oje
zam ie sz k an ie  je s t  w  N - p is a łe m  d n ia  1862 r .

(p o d p isać  im ie  i n a zw isk o ),

(N. D. 1955) R zą d  G u b ern ia ln y  
A u g u sto w sk i.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że w dniu 
27 K w ietn ia  (9  M aja) r. b . w biurze R ząd u  G u 
bern ia lnego  n a  sali ogólnych posiedzeń odbywać 
się będzie publiczna głośna lic y tac ja  w ydzierża
wienia fo lw arku Szczod ruchyw  ekonom ii D ow spu- 
da na  la t  2 to  je s t od dn ia  20  M aja (1 C zerw ca) 
r. b . do dn ia  i m iesiąca tegoż  1864 r. n a  risico  nie 
do trzym ującego  w arunków  umowy dzierżaw nej a  to  
in plus sum y rs. 806  kop . 25 do tychczas o p ła 
canej.

K ażd y  ztem  Im ający  chęć w ydzierżaw ienia 
powyższego folw arku obow iązany je s t  w m iejscu 
i term in ie  powyżej oznaczonym  zgłosić się i 
złożyć:

a .  Świadectwo kw alifikacyjne postanow ieniem  
K sięcia  N am iestn ika  Królew skiego z dnia 24 S ty 
cznia 1818 r .  p rzepisane, a przez N aczeln ika  w ła 
ściwego Pow iatu , wedle w zoru przezK om isję S k a r
bu , re sk ry p tem  z dnia  4 (1 6 )  W rześn ia  1857 r. 
N . 32078)15466  w skazanego, w ydane, aby  zaś 
i św iadectw a kw alifikacyjne m ogły  być wcześniej 
rozpoznanei zatw ierdzone pretendenci obowiązani, 
o takow e zgłosić się z a raz  do Naczelników  P o 
w iatow ych i R ządow i G ubernialnem u na jpóźn iej 
na  trz y  dni przed term inem  licy tacy jnym  przed
staw ić.

I ) .  1 8 1 0 )  N aczelnik Pow iatu  
K aliskiego .

Z aw iadam iam  że dnia  1 (13 ) M aja 1802 r .  o 
godzinie lOej z ra n a  odbędzie się w biu rze  m ojem  
in  m inus przez opieczętow ane dek laracje  l ic y ta c ja , 
na rep e rac ją  p lebanii n a  probostw ie w P rzespo - 
lewie od sum y rs. 449 kop. 75 1/2.

Do dek laracji do łączony być w inien kw it jednej 
z k a s  skarbow ych  na  złożone vadjum  w kwocie 
rs .  45 .

W aru n k i do te j licy tac ji p rze jrzane  być m ogą 
każdego dnia z w y ją tk iem  św ią t, w  b iu rze  tu t e j 
szego Pow iatu ,

W zór do dek la rac ji d la zastosow ania  się, je s t
następu jący :

W sku tku  ogłoszenia z dn ia  16 (2 8 )  M arca r. b. 
N r. 6992 podaję  n in ie jszą  dek larację , m ocą k tó 
re j obowiązuję się w yreperow ać p leban ją  na  p ro 
bostw ie w Przespolew ie za sum ę rs . N. (w yraźn ie j 
lite ram i) poddając się w szelkim  obow iązkom  i 
zastrzeżeniom  w arunkam i p rzed liey tacy jnem i o- 
b ję tym .

Zakw itow anie k a sy  N. na  złożone vadium  w kwo •
cie rs .  45 (w yraźn ie  lite ram i) dołączam , k tó re  
w razie  n ieu trzym an ia  się przy  licy tacji sam  o d 
b io rę ,lub  odesłanie n a  m ój koszt do N . upraszam

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N . p isa łem  w N . 
d n ia  M ca N . 1862 r .  ,  ,

podp isać  imię i nazwisko.
K alisz d . 16 (2 8 )  M arca 1862 r.

Bakow i cz.

(N . D . 1 819) Hana.it,h u m  3 aiiaĄua?o  
K pbnocm uazo A pm uA A c p ilic  terno Onpyeu

ApTH/iepiitcKHi . le u o p T a .M e im , B o e i i t ia ro  
M nuilcTepcTBU  i ip i t i v ia m a e n ,  j i i e . i a to m im  
npiiH H Ti. Ha c e 5 n  n o cT am ty  c n im u a  Bi. iiw n e- 
m n e s n , r o 4 y, a )  n i. C . IleT ep ó y p rcK iH  A pce- 
u a .ib  10  n y .ą ., 5 ) b i > O j e c c y  50  n y 4 . (c i .  4 0  
CTauKOlO, l ib  B en /iep i.i 5  n ) ’4 . u h  K icu h  15, a 
u t. X epcoH i, 30  riy 1 . 11 u) bt> H o n o re o p r ie u -  
c a y io  K p tm o c T u y to  A p n ia e p i io  3 0  n y .j .

T o p m  n a  c iio  n o c ra u K )’ 16 11 19 5 y4 ) iR a ro
Anp15/in n a 3iiaH aiO TCd n t .  oóine.M  i i p i i c y r c i  u iii 
A p T łM e p ific a a ro  / ( e n a p i a u e i i T a .

?Ke4 a io u iie  TOp ro n a  rc tl 4 0 4 * 111.1 ń .ia ro n p e -  
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I1H4H ui> , / I e n a p T tH ie n n ,  He no3iKe 10  ' l a c o t n .  
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K ii 11 a r o 6 w  caM i.u i o 5 t,H B 4e n i i i  nH cam ,! 61.1,111 
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TOTOH.eTOM a CH. 38K0 H0 B7. CT, o 5l,IIC H eilieM 1,,  
9 1 0  n o 4 pH4 T> c o r . i a iu a e T c a  npHHHTi, óe .n , 
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ro in ,  y c / io n i i i ,  K o io p i.m  6 y 4 y n >  n p e 4 c raB ,ie - 
111.1 bt* .- le n ap  raMCH 11;, K aK i. n p e 4 i* T o p ra iń H , 
TaKi, H n o  u a cT y n a eH iii 0111,1x 1, .

n p n  90MT, n p e 4 i»HU>!HeTCH:
1. B t, oó e3 iie> ieH iii n o 4 p i i 4 a  4 0 4 * 0 1 1 1 , 61.111, 

i i p e 4 C T a n 4 CHi. yaaKoiicBiii.iiT 334011 ., p a im a -
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Mo M łiph  B iano .ineH ia  n o j p a j a  n > 3 iipaiR a- 
emm ó y .ą y n ,  u  o c u o ó o 4 H uujiecH  s a a o r n .

2 . I Io  3B K 1l09eilin  KOIlTps KT3 MOilieTI, 
5 M T b n i . i4 a n o  n o 4 p i! 4 9 H K y ,  110 * e 4 a H i w  e r o ,  
bt ,  3a 4 aTOKi> n a 3 n a 4 e n n a n  yc.ioB iaM H  u a c T t. 
cyM.Mi.i n p o T i iu y  n o 4 i i a r o  n o 4 p a 4 a ,  1104*  0 c o  
61.111 38K o m ii .iii  a a i o n ,  pyÓ 4 b 3 a  p y ó i b .

3 . 3 a  n p o c p o 9K y i i o 4 pH4 >iHKi. i i o 4 i i e p r a -  
e r c a  u 3M CKaHiio n e  y cT o iiK H  n o  p a c a e r y  bt , 
y c 4 0 B inxT , o i ip ć A H a e u n o M y .

4 . I I o c a Ł  oK oiinaT eA i.tion  n e p e ro p a tK ii  HH 
KaKoii y c T y n a n  n p in i in o  n e  5 y 4 e n , .
(2) K p . H o iio reo p rie itcK T , 25  M ap ra  1862 r .

(N . 1). 1953) P isa rz T ry b u n a tu  Cywilnego  
G ubernii R a d o m sk ie j w R adom iu .

Stosow nie do a r t .  682 K. P .  S . podaje  do p o 
w szechnej w iadom ości: iż z m ocy urzędow ych obli
gac ji d a ty  8 (2 0 )  C zerw ca 1845 r. p rzed  M icha
łem" N alepińskim , i w  d. 21 M aja (2  C zerw ca) 
1846 r. p rzed  Tom aszem  H assm an, R ejentam i 
K ancelarji Z iem iańskiej w R adom iu zeznanycli, 
na  żądanie P ro k u ra to rji w K rólestw ie Dolskiem 
w  W arszaw ie pod N r. 500 u rzędu jące j na  rzecz 
funduszu ogólnego kaucji U rzędn ików  m iejskich 
dzia ła jące j, zam ieszkanie praw ne, w  m iejsce w y - 
szlego na inne urzędow aoie Szokalsk iego , u Ig n a 
cego Stankow skiego O brońcy  sw ego w Radom iu 
zam ieszkałego, m ającej i przez tegoż przym uszoną 
sprzedaż n ieruchom ości w m ieście R adom iu pod 
N r. 304 policyjnym  a  237 hypotecznym , położo
ne j, pop iera jące j, w  poszukiw aniu’dw óch sum: rs. 
3750 i rs . 4500 z zaleg łem i po dzień I Lipca 
1859 r ,  procentam i, ogólną rs . 8991 kop. 48 ' / 3 
w ynoszących, oraz da lszych  od obudw u sum  k a 
pitalnych aż do chwili ich w yp ła ty  po 4 procentów  
i kosztów  egzekucyinych, p ro tokó łem  W alentego 
K arolew icza K om ornika p rzy  T ry b u n ale  C yw il
nym  G ubernii R adom skiej w R adom iu n a  d. 14 
26) P aździern ika  1860 r. rozpoczętym  a w  dniu 

4 (16 ) L istopada  t. r .  ukończonym , w drodze s ą 
dowej p rzym uszonego w yw łaszczenia z a ję tą  zo sta 
ła  nu sprzedaż:

N IE R U C H O M O ŚĆ  
W  mieście G ubern ia lnem  R adom iu p o i  N r. 304  

policyjnym  a  237  hypotecznym  p rzy  ulicy W arsza 
wskiej na  gruncie  dziedzicznym  sto jąca , p raw em  
własności do egzekw ow anej A nny z N ie w iaro W' 
sk ich  M ajew skiej, T om asza M ajew sk iego  m a ł
żonki, na leżąca i przez n ią  p o siadana , g ran icząca , 
od w schodu, z ogrodem  Ś S ró w  A n d rze ja  B orow 
skiego i M arjanny  B orow sk iej, od zachodu, z u li
cą W arszaw sk ą , od po łudnia  z placem  i z abudo
w aniam i K acpra O lg ia ti, tudzież  ogrodem  Rom u
alda Roszkow skiego i A n d rze ja  Podw orskiego, oraz 
z nieruchom ością Jó ze fa  i A lojzy  z  Gozm anów 
m ałż. Pohlów, od pó łnocy, z nieruchom ością SSów 
Ludwika K arłubow skiego; obejm uje rozległości ło 
k c i kw ad. bGOż1/* czyli 3 5 8 5 x/.l  a rszynów  kw ad . 
m ia ry  ro sy jsk ie j,i sk ład a  się:

a ) Z dom u o dwóch p ię trach  z  ceg ły  m urow a
nego dachów ką krytfego, z b ram ą  w jezdną na 
p rzestrza ł i gankiem  żelaznym .

b ) Z dwóch pawilonów czyli oficyn dw ópiętro- 
wych, rów nież z ceg ły  m urow anych , dachów ką
kry tych .

c) Z  dw óch przedłużeń tychże oficyn o p a rte rze  
z cegły  m urow anych, pod dachów ką.

d ) Z  drw alni o siedm iu przedziałach  czyli k o 
m órkach, tudzież:

e) z dwóch s ta jen  i w ozowni, m urow anych pod 
gon tem  o p a rte rz e .

f)  Z  s ta jn i z kom órką i chlew ikiem , o raz
g ) K loaki o czterech  sedesach.
h) Z  s tudn i drzewem  cerabrom anej z pom pą,
i) Z d z iedzińca  łokci kwa. 223 4  czy li 142 9 7fi/ ,  00 

arszynów  kw ad. roz leg łości m ającego , p rzy  zabu
dow aniach tych  brukow anego, w k tó rym  śm ietn ik

z p iw nicą  o cz te rech  p rz ed z ia łach , rozległości 
w zdłuż łokci 13*/4 w szerz ło k c i 10  m a jącą .

W  zajęte j nieruchom ości oprócz  d łużniczki eg ze 
kw ow anej A nny M ajew skiej w raz z  mężem  T om a
szem  M ajew skim , w czasie dokonanego zajęcia 
zajm ow ali lokale: W alen ty  K arolew icz, A leksander 
H offm an , Jó ze f Koprowski, E razm  K arski, H en 
ry k  Skierski, W alen ty  M iklaszew ski, i F e lic jan  
T irp itz .

O bszerniejsze opisanie pom ieaionej n ieruchom o
ści z najdu je  sie w  akcie zajęc ia  i w zbiorze ob ia- 
śnień i w arunków  sp rzedaży  k tó re  u  Ig n aceg o  
S tankow skiego O brońcy P ro k u ra to rji w R adom iu 
sprzedaż tę  popierającego i w kance la rj P is a rz a  
T ry b u n ału  C yw ilnego G ubern ii Radom skiej w R a 
dom iu, p rze jrzan e  być m o g ą .

A k t za jęc ia  doręczony zo sta ł w kopjach N ysz- 
kow skiem u P isarzow i S ąd u  P o ko ju  O k ręg u  R a
dom skiego d. 10 (2 2 ) P aździern ika  r. b . i pod ta ż  
d a tą  A ugustynowiczow i P rezyden tow i m ia s ta  R a 
dom ia , wniesiony do księgi w ieczystej zajęte j nie
ruchom ości d. 24 L is to p ad a  (6  G ruen ia) t. r. a 
w dn iu  dz isiejszym  do k s ięg i zaaresztow ali n ie ru 
chom ości w kanęe larji P isa rza  T rybunału  C yw il
nego w Radom iu, w pisany.

P ierw sza pub likacja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a ru n 
ków sprzedaży odbędzie się w  n re js c u  zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n ału  Cywilnego G ubern ii R adom 
sk iej w R adom iu na  au d jen c ji publicznej dnia 23 
S tyczn ia  (4  L u tego ) 1862 r. o godzinie 10 z ra n a  
a' dwie następne  co dw a ty g o d n ie  stosow nie do 
a r t ,  702 K. P .  S.

R adom  d . 2 (1 4 ) G rudn ia  1861 r.
L u d w ik  Szteinbok, 

W yw ieszono na  tab licy  w sali posiedzeń T r y 
bunału  w Radom iu dnia  ja k  w yżej 2 ( 1 4 )  G r u 
dn ia  1861 r.

P isa rz  T rybunału , Ludw ik S z te in b o k .
Po oddaleniu w yrokiem  T ry u n a łu  R adom skiego  

d a ty  23 S tyczn ia  (4  L u tego) r. b . a k c j i  incyden 
ta lne j ze s tro n y  S tan is ław a  i Salom ei m ałżonków  
K w aśniew skich, o niew ażność postępow ania sublia- 
s tacy jn eg o  w yniesionej, i odbyciu trzećh  pub likac ji 
w arunków  licy tacy jnych , te rm in  do p ijzygotow a- 
w czego p rzysądzen ia  na dzień 21 M arca (2  Kwie 
tn ia )  r .  b. godzinę 10  z ra n a  zosta ł w yznaczony, 
w  k tó ry m  na  aud iencji publicznej w m iejscu z wy* 
k łych  posiedzeń T rybunału  Cywilnego G ubernii 
Radom skiej w  R adom iu, lic y tac ja  w yw ołaną z o sta 
nie od sum y rs .  8500  jako  szacunku dowolnie 
w s tosunku dochodu z z a ję te j n ieruchom ości u s ta 
nowionego i przygotow aw cze p rzysądzen ie  n a s tą p i.

Radom  d . 1 (13 ) M arca 1862 r .
P isa rz  T rybunału , L udw ik  Szteinbok.

W yrokiem  d a ty  21 M arca  (2 K w ie tn ia ) r. b. 
T ry b u n ał Cyw ilny w R adom iu rozpoczynając  n o 
we spory  d ro g ą  akcji incyden talnej ze s tro n y  S a 
lomei i S tan isław a m ałżonków  K w aśn iew sk ich  
w yniesione, oddalił czynione z a rzu ty  n iew ażno
ści postępow ania subhastacy jnego , a n a k a z a ł spo
rządzen ie  sądow ej ta k sy , m im o to  licy tacja  p rz y 
gotow aw cza z o sta ła  o d b y tą  nieruchom ość w R a 
dom iu N r. 3 0 4 /2 3 7  z urzędu n a  rzecz funduszu 
ogólnego kaucij u rzędn ików  kas m iejskich za su
m ę rs.^8500 przygo tow aw czo  p rzy sąd zo n ą  i t e r 
min do lic y tac ji s tanow czej na dzień  ‘21 C zerw ca 
(3 L ip ca ) t. r .  godzinę lO tą  z ra n a  oznaczony. 
W  ty m  przeto  term in ie  na  audjencji publicznej 
T ry b u n ału  C yw ilnego G ubern ii R adom skiej w R a
dom iu lic y ta tc ja  rozpocznie się od te j sam ej su 
m y rs . 8500 , a  jeśli ta k sa  zaję te j na p rzy m u szo 
ną  sprzedaż nieruchom ości spo rząd zo n ą  będzie, 
od  szacunku tą/, ta k są  w ykry tego .

llad o m  d. 26 M arca (7 K w ie tn ia ) 1862 r. 
P isa rz  T ry bunału , L udw ik  S zteinbok .

Zapozw ałem  Ju liu sza  Szm ekel tk a c za  m ęża 
pow odki, o s ta teczn ie  w m ieście K onstan tynow ie z a 
m ieszkałego, od roku  przeszło  zb ieg łego  i z p o b y 
tu  niew iadom ego, iżby za rok  od doręczen ia  tego  
zapozw u, a  m ianow icie w dniu na jb liższym  środo
wym po dniu 1 M arca 1863 r. lub do i następnych  
środow ych po każdom  1 dalszych m iesięcy wedle 
k a len d arza  R zym skiego, s taw ił się na  jaw n ej a u 
d jenc ji K o n sy s to rza  E w a n g e lic k o -A u g sb u rsk ie 
go w W arszaw ie posiedzenia swe w m ieście W a r
szawie przy ulicy Nowy^Swiat N . 1286 zwykle o g o 
dzinie 6 ej z połudn ia  odbyw ającego i na wnioski 
pow ódki odpow iedział, k tó ra  ż ąd ać  i dom agać  się 
będzie.

A żeby m ałżeństw o na  dniu 19 W rześn ia  1858r. 
m iędzy n ią , a pozw anym  w p ara tii K onstan tynów  
zaw arte  z winy pozw anego zosta ło  rozw iązanem  i 
tenże na  ponoszenie kosztów  skazany .

—  z Z asad  —
Źe w  ślad  a r t .  155 praw a z roku 1836 złośliwe 

opuszczenie ze s tro n y  jednego  z m ałżonków  d a ję  
p rzyczynę  do rozw odu, a  do w ystąp ien ia  o becne
go pow ódka decyzją  K on sy sto rza  E w angielicko- 
Au^sburo-skiego z dn ia  14 (2 6 ) P aździern ika  1861 
r .  do N . 2825  zo sta ła  upow ażnioną.

O znajm ia  się pozwanem u, iż bez w zględu na jego  
niestaw iennictw o w yrok zaocznie n a stąp i 

W arszaw a dn ia  24 S tycznia  (5 L u teg o ) 1862 r .
B łaże j K ow alski, W . S. A. K . P .

(N . D . 1904) S ą d  Policji P opraw czej 
Pow iatu  W arszaw skiego  W ydzia łu  II. 

Zapozyw a W ojciecha W rzesińk iego  v. M acie
ja k a  we wsi Ossów cu O kręgu B łońskim  m ieszka
ją ceg o , ze służby  za gajow ego u trzy m u jąceg o  się, 

obecnego pobytu  niew iadom ego, iżby  w c iąg u  dni 
30 od d a ty  ogłoszenia  nin ie jszego zapozw u, w S ą 
d z ie  tu te jszy m  dla w ysłuchania P ostanow ien ia  
J O . księcia N am iestn ika  K rólew stw a staw ił się, 
w przeciw nym  razie, p o d łu g  p raw a postąp ionem  
będzie.

W arszaw a d. 21 M arca (2 K w iein ia) 1862 r .
Sędzia P rezydu jący , M oczydłow ski.

(N . D . 1543) S ą d  P olic ji P opraw czej 
P ow ia tu  W arsza w sk ieg o  W yd zia łu  II.
Zapozyw a Zaw la R ubinszteina la t 27 liczącego 

żyda, u trzym ującego  się z profesji szew ekiej, 
o statn io  w  m ieście K ołbieli zam ieszkałego , a b y  
się w p rzeciągu  dni trzy d z ie s tu  od d a ty  n in ie jsze 
go zapozw u, w  S ąd z ie  tu te jszy m  staw ił, a to 
pod  sku tkam i p raw a w ynikającem i.

W arszaw a dn ia  3 (15) L u teg o  1862  r .  
Sędzia  P rezydu jący , M oczydłow ski.

(N . J ) .  1809) K om ite t R e s ta u r a c ji  
Różnicy Ogólnej ic M ieście L ublin ie .

Stosownie do uchw ały ogó łu  gm iny S tarozakon- 
n y c h  m iasta L ublina  z d. 1 (1 3 )  L u teg o  1857  r. 
i na m ocy rozporządzenia R ządu  G ubernialnego 
Lubelskiego z d. 12 (2 4 )  M arca  r. b . N r. 20159  
i 5697  podaje do  pow szechnej wiadomości iż w d 
16 (2 8 ) K w ietnia r. b . o godzinie 10  z ran a  odbę
dzie się w  K ancelarji D ozoru B óżniczego m iasta  
L u b lin a  g ło śn a  in piug licy tacja  na sp rzedaż 185 
m iejsc n a  ław ki do nabożeństw a w nowo w znie
sionym  Salonie  Żeńskim ze s tro n y  północnej 
B óżn icy  G łów nej, znajdu jących  się i p lanem  tech 
nicznym  num erycznie w ykazanych.

P ierw sze  w yw ołanie takow ej licy tacji 'zacznie 
się od sum y rs . 3000 , w yraźnie rub li srebrem  i pom iędzy  budow lam i z b a li drew nianych w słupy

(N . D . 1962).
Podp isany  P a tro n  o g ła sza , że T ry b u n ał C y 

wilny G ubernii W arszaw sk ie j w W arszaw ie w yro 
kiem  ocznym  m iędzy Em ilią  z L entzów  po Dorni 
ku  R ogow skim  pozosta łą  w dow ą ja k o  m a tk ą  i o- 
p iekunką  g łów ną nie le tn ich  Z dz is ław y , K azim iry , 
T eodozji i A polonii, po tym że D om iniku R ogow 
skim  pozosta łych  dzieci w W arszaw ie pod N . 713 
oraz  Ludw ikiem  L ipskim  obyw atelem , ja k o  opie
kunem  p rzydanym  tychże n ieletnich, w dobrach  
Klikowa O gu K ozienickim  G uber. R adom skiej za
m ieszkałym i, z jednej. A. Jan e m  M icew icz u rzę 
dnikiem  pod N r. 2398, P inkusem  W ilk h a n d lu ją 
cym  pod N . 989 i A leksandrem  Paw łow skim  P a 
tronem  T rybunału  pod N r. 575  jak o  ku ra to rem  
w akującego  spadku po A ntonim  Boczkowskim  
W arszaw ie zam ieszkałym ', z d rug ie j s tro n y , w  d. 
20  M aja  (1 C zerw ca) 1860 r. zapad łym , n ak aza ł 
dział m a ją tk u  po D om iniku Rogowskim , a w łaści 
w ie i Zofii m ałżonkach N iw ińskich  pozosta łego , a 
m ianow icie sprzedaż nieruchom ości pod N. 104 
w W arszaw ie położonej.

W  w ykonaniu tego  w yroku, przed  Sędzią  T ry 
bunału  Prokopow iczem , do odbycia p rzedaży  dele
gow anym  odbyło się d . 23 L is to p ad a  (5  G rudn ia)
1861 r. o s tateczne p rzysądzenie  na  k tó rem  u trz y 
m ał się p rzy  kupnie W ład y sław  C hęciński P a tro n  
T rybunału  w W arszaw ie pod N . 549 zam ieszkały  
za najw yżej postąp ioną sum ę rs . 3237 .

G dy P a tro n  C hęciński n iez łoży ł d ek la rac ji 
a r t.  709 K. P. S. przew idzianej, i pom im o upływ u 
te rm inu  w arunkam i licy tacy jnern i zastrzeżonego 
w arunkom  licy tacy jnym  zadosyć n ieu czy n ił, po
p ie ra jąca  sp rzedaż w m yśl a r t.  738 K . P . S. uzy 
sk a ła  od P isa rza  T ry b u n a łu  Wy’dzialu  I . świade 
ctw o dopełnienia w aittnków  licy tacy jn y ch  i rozpo 
c zę ła re lic y ta c ją  na  risico i niebezpieczeństw o nie
dopełn ia jącego  w arunków  plus licy ta n ta .

W sk u tk u  tego sp rz ed an ą  zostanie  p rzez licy ta 
c ją  p u b liczną:

N IE R U C H O M O ŚĆ  

w W arszaw ie  pod N r. 1043 p rzy  ulicy G rzybow 
sk iej, na  gruncie  czynszow ym  położona m ająca 
pow ierzchni łokci kw adr. 1 1875V3*

N ieruchom ość ta  sk ład a  się z p lacu frontow ego 
w większej części drzew am i owocowemi zasadzo
nego.

W środku  placu s to i dom  drew niany, gontam i 
k ry ty , parte row y , p rzy  nim  dostaw iona jedna  izbe- 
tk a , oraz  kom órka i k loaka w szystko drew niane, 
p a rsk  w ziem i w ykopany, deskam i szalow any, od 
u licy  p a rk an  d rew niany  z b ra m ą  i fu rtk ą .

P ierw sza  pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a ru n 
ków  re licy tacji odbędzie się na pub licznej au d jen 
cji T ry b . Cywil. Gub. W arszaw skiej w W arszaw ie 
pod N . 549  u rzędu jącego  w W ydziale I. w d. 8 
(2 0 ) M arca  1862 r. o godzinie 10 z rana.

L icy tac ja  zacznie się od sum y rs . 2741 k. 43 .
V adium  wynosi rs. 450.
Z b iór objaśnień i w arunków  ta k  ułożony do po

przednio odbytej sp rzedaży  dzia łow ej, jak o też  u- 
łożony dodatkow o z powodu sprzedaży  re licy tacji 
p rze jrzeć  m ożna w K ancelarji P is a rz a  T ry b u n a łu  
W ydziału  I. i u podpisanego P a tro n a  pod N. 489#  
zam ieszkałego .

W arszaw a  d . 13 (2 5 ) L u tego  1862 r.
J an  Jęd rze jew icz, P a tro n .

P o  o d b y c iu  w  p o w y ższy m  te rm in e  p ie rw sze j 
p u b lik a c ji zb io ru  o b ja śn ień  i w a ru n k ó w  re licy - 
ta c j i  n am ie n io n e j n ie ru ch o m o ści i  n a s tę p n ie  w d . 
22 M arca  (3 K w ie tn ia ) 1862 r. d ru g ie j ta k ie jż e  
p u b lik a c ji i za raze m  p rzy g o to w aw cz eg o  p rz y s ą 
d zen ia , T r y b u n a ł  w y ro k iem  te j ic  d a ty  w ydanym , 
te rm in ’ do  o s ta tec z n eg o  p rz y sąd z e n ia  rze czo n e j 
n ie ru ch o m o śc i, n a  d z ień  19 K w ie tn ia  (1  M aja)
186 2  r .  g o d z in ę  10 z r a n a ,  w  m ie jscu  p o s ie 
dzeń  teg o ż  T ry b u n a łu  w  W y d zia le  I .  w y z n ac z y ł

L ic y ta c ja  z aczn ie  się  od sum y  rs . 2741 k  43 
W a rsz a w a  d . 24  M arca  (5 K w te tn ia )  1862 r .

J a n  J ę d rz e je w ic z , A d w o k a t.

trz y  tysiące; n a  p rae tium  fiści ustanow ionej, a  v a 
dium  do te j lic y ta c ji oznacza się n a  rs . 3 0 0 . 

K ażdy  w ięc m a jący  chęć nabycia  takow ych

założony, znajdu je  się, i
k )  £  ogrodu za jm u jącego  przestrzeni łokci 

kw ad . 1022 ■/, czyli 6 5 4 2ł/ | 0|) a rszynów  kw adr.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N . D . 811) Na żądanie W ilhelm iny C h a r l o t t y  

z W illów  Szm ekel Ju liana  m ałżonki w tr.aK?j^r r^ u
zwodu zo sta jącej w m ieście  K onstantynow ie vr>
Zgiersk im  G ubern ii W arszaw skiej zam iesz a ej, o 
k tó re j F o r tu n a t B iegański A d w o k a t or 1
w m ieście W arszaw ie  N r. 7 3 9 #  z a m ie9Z a j  w o 
bronie s taw ać  będzie ja k o  z u rzędu w yznaczony 
O brońca . a  i •

J a  B łażej K ow alsk i W oźny  przy  Sądzie  A pela- 
cy jnym  K ró les tw a  p o lsk ieg o  nom inow any [ p rzy 
sięgły  w  W arszaw ie  pod N . 188 zam ieszkały .

(N. D . 1 842) S ą d  P olicji Popraw cze j  
Pow iatu W arszaw skiego  IIyd z ia łu  II.
Z apozyw a J a n a  Lisickiego la t  43 , liczącego , 

kato lika , kaw alera , o s ta tn io  we w si M arcellin ie 
zam ieszkałego , aby  się w p rzeciągu  diii trzy d z ie 
stu , od d a ty  n in ie jszego  zapozw u, w Sądzie  tu 
te jszy m  staw ił, a  to  pod sku tkam i z p raw a  w y 
n ik a jącem i.

W arszaw a daia 17 L u tego  (1 M arca) 1862 r.
S ęd z ia  P rezy d u ją cy , M oczydłow ski.

(N . D . 1905) S ą d  P o lic ji P opraw cze j 
P ow ia tu  W arszaw skiego  W ydzia łu  II.

Z apozyw a Z*jw la Z am ela  Szajow icza, h an d la 
rza  d rob iu  w W arszaw ie pod N r. 697 lit. b z a 
m ieszkałego, obecnie z pobytu  n iew iadom ego, 
iżby  w sprawie w łasn e j do S ąd u  tu ts jsze g o  n a j. 
dalej w ciągu  dni 30 , p rz y b y ł, po upływ ie b o 
wiem te rm inu  tego , p od ług  p raw a postąpionem  
będzie.

W arszaw a dn ia  10 (2 2 ) M arca 1862 r.
S ędzia  P rezy d u ją cy , M oczydłow ski.

(N . D . 1544) S ą d  P olicji P opraw cze j  
Powiatu W arszaw skiego  W ydzia łu  II.

W  dniu 5 (1 7 )  W rześn ia  1861 roku  na  łą k a ch  
do wsi i gm iny  M arki należących , w Pow iecie 
W arszaw skim , opodal od szo sy , spostrzeżona  zo* 
sta ła  kob ie ta  n ie żywa, z im ienia i nazw iska n ie 
w iadom a, w zrostu  m iernego, w łosów na  głow ie 
Ciemnych, oczu piwnych, w ieku oko ło  la t 3 0 , u- 
b ra n a  w koszulę p łócienną, spódnicę w paski s z a 
re , sukienkę s ta rą  perkalikow ą w żó łtaw e  kw ia tk i 
na b ia łem  tle , fa rtuch  s ta ry  p a rc ian y  w  paski s z a 
re  i n ieb iesk ie , drug i p łóc ienny  now y w pasy  
e»erw one i czarne, k a fta n  w ełn iany  cza rn y  s ta ry  

z podszew ką n iebieską w k ra tk i, chustkę w e łn ia 
ną  sza rą , chustką czerw oną w  k w ia ty  na  głow ie, 
wreszcie na szyi m iała  zaw ieszoną n a  białym  
baw ełn ianym  sznurku  parę  szk ap le rzy  now ych 
krzyżow ą robotą: w zywa więc k ażd eg o  k to b y  
w iedział o jej im ieniu i nazw isku  i m iejsca pocho
dzen ia, aby  z takow ych  do S ąd u  tu te jszeg o  lub 
najb liższego w iadom ość n a d e s ła ł .

W arszaw a dn ia  16 (28) L u teg o  1862 r.
Sędzia  P rezydu jący , M oczydłow ski.

(N . D . 1480) S ą d  P olicji P roste j O kręgu  
R adom skiego .

W  dniu 14 (2 6 )  L u tego  r .  b. we wsi K onirzow y, 
O kręgu  R adom skim , u ję to  żyda W ołka M arkow i
cza la t 32 , urlopow anego żołn ierza  w ojsk  C esar- 
sko-R osy jsk ich , w zrostu dobrego, oczu niebieskich 
tw arzy  ściąg łe j, w łosów i w ąsów  blond , ubranego  
w spodnie cajgowe, kam izelkę pilszow ą czarną , 
szalik  popielaty, su rd u t ciemno oliwkowy, buty  
g rube  chłopskie, i czapkę zim ow ą z daszkiem  k o 
loru  oliwkowego, dw óch  zaś jego  tow arzyszy  ż y 
dów  ra tow ało  się u c ieczką , p rzy  M arkow iczu z n a 
leziono trz y  w orki zgrzebne, p łach tę  drelichow ą, 
szle parc ianną, w agę od  paru  koni, pas su ro w co 
w y, w iaderko , dw a naszelniki z łańcucham i, trz y  
uzdeczki, m aźnicę, la ta rk ę  o k rąg łą  z blachy b ia łe j 
sk ład a n ą , ch u stk ę  kobiecą baw ełnianą w pasy  zie
lone, c z te ry  w ytrychy  drucianne i b ron iak  żelazny, 
o raz  bile tam i B anow erai rs . 2 kop. 15, n ad to  ode
brano  M arkiew iczow i b rykę  z w usągiem  i konia 
ra sy  rusk ie j m aści skarogn iade j bez odm iany, la t 
około lOciu m ającego , poniew aż rzeczy te  zdaje  
się p o ch o d zą  z k radzieży , i gdy  w yprow adzone 
śledztw o Sądow e nie zdo łało  w ykryć d o tąd  w łaśc i
c ie la  onych , a  obok tego p rzyaresz tow any  M arko
wicz w ieczorem  d . 9 b. m. z a resz tu  z pod straży  
w ojskow ej zaku ty  w k a jd an y  zbiegł, w zywa w szel
kie w ładze aby zbiegłego M arkowicza ściśle śle* 
dziły , a w razie u jęc ia  Sądow i tu te jszem u lub 
najb liższem u d ostaw ić  raczyły . W zyw a nad to  w ła
ściciela w yszczególnionych przedm iotów , aby  z 
dow odam i w łasność uspraw iedliw iającem i zg łosił 
się do Sądu  Popraw czego W ydziału P io trkow sk ie
go po odbiór takow ych.

R adom sk d. 5 (1 7 )  M arca 1862 r.

P odprokura to r, p. o. P o d sęd k a ,
A sesor K o leg ja lny , S ied leck i,

1538) S ą d  P olic ji P opraw czej 
W ydzia łu  R adom skiego .

Z a p o z y w a  N e p o m u cen a  M szaneck iego  la t  
o k o ło  23 lic ząceg o , k a to lik a  o s ta te c z n ie  na  fo l
w a rk u  W y r ę b a  w g m in ie  G a rn o  P o w iec ie  R a 
d o m sk im  z a m ie s z k a łe g o , obecn ie  z p o b y tu  n ie 
w iad o m eg o , ab y  n a j d a l e j  w  d n ia c h  30  od  d a ty  
n in ie jszeg o  zap o z w u  e d y k ta ln e g o  do  w y słu 
c h a n ia  w y ro k u  w  sp ra w ie  w ła sn e j, w  S ąd z ie  
tu te jsz y m  s ta w ie n n ic tw a  d o p e łn ił,  luh  o sw em  
z am ie sz k an iu  n a jb liż sz ą  w ła d zę  p o lic y jn ą  p o 
w ia d o m ił, g d y ż Y Prz e c iw n ym  raz ie  lis ta m i 
g o ń czem i śc ig a n y  b ęd zie .

lla d o m  d. 1 (1 3 )  b ty c z n ia  1862 ro k u
S ę d z ia  P rez y d u ją c y  

A se so r K o leg ia ln y , G óreck i.

ćN’- S ą d  P olic ji P opraw czej
"  yd z ia łu  R adom skiego .

Z a p o z y w a  L e o n a  K n y p p e l,  o fic ja lis tę  p ry -  
w a tn e g ) d a w n ie j  w  R o g o w ie , a  o s ta teczn ie  we 
wiji B o row ej g m in ie  Iw a n o w sk ie  S ie lo  zam ie 
szk a łe g o , a b y  do  p o s łu c h a n ia  w y ro k u  przez  
S ą d  K ry m in a ln y  G u b ern ii R ad o m sk ie j n a  dn iu  
29 L ip c a  (1 0  S ie rp n ia )  1860 r. w  za rzu c ie  o b e lg i 
w d ro d ze  o d w o ła n ia  się w p rz e c iąg u  dn i 6 0 , po  
u p ły w ie  bow iem  teg o  czasu  s to so w n ie  do  p rz e 
p isów  p ra w a  p o s tąp io n em  będzie.

R ad o m  d . 3 (15 ) M arca 1862 r.
S ęd z ia  P rezy d u jący ,

A se so r K o le g ja ln y , G ó reck i.

w Drukami J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


